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Sukcesy Rosji w Europie. | 


Lwów ©|. października. 

Ostatnia nadzieja utrzymania powierzchownie 
" przyjacielskich stosunków Rosji w Niemcami, 
właściwie z Berlinem, znikła zupełnie — car nie 
wstąpi do Berlina i tylko wracając z Kopenhagi, | 
kilkanaści je minut zabawi w porcie gdańskim, nie 
przyjmując bezwarunkowo nikogo. Dziwić się 
należy, po co obrał drogę na Gdańsk, kiedy 
mógł wygodnie innymi szlakami powrócić do 
swojego petersburgskiego tusculum. otoczonego 
bagnetami i armatami przed pożądliwością nihili- 
stów ` wszelakiego rodzaju malkontentów, których 
głód i złodziejstwo czynowników co raz więcej 
przysparza. 

O ile można wnioskować z tonu dzienników 
rosyjskich, pracowano usilnie nad tem, aby wpły- 
nąć ną cara. iżby por'ucił myśl wstąpienia do 
Berlina. Car wahał się długo, ale nareszcie, dał 
Się przekonać, że polityka rosyjska jest w dyja- 
metralnym stosunku z Niemeami i pobyt mo- 
skiewskiego monarchy w stolicy nadsprejskiej, 
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choćby chwilowy i tylko knrtuazyjny. ubliżałby | 


godności Rosji, która wcale nie w dwuznaczny 
sposób zajęła stanowisko wręcz nieprzychylne 
Berlinowi I rzeczywiście. wszystko. co robią w 
Rosji, wskazuje na to, że carat stanowczo, nie 
tylko odsunął się od Niemiec, lecz wyrzekł się 
raz na zawsze tradycyjnej z niemi przyjaźni i 
we wszystkich europejskich sprawach stanął do 
Berlina okoniem. 

Marzeniem obecnie rosyjskiej dyplomacji jest 
rozbicie trójprzymierza i osamotnienie Niemiec. 
O tem już pisaliśmy niejednokrotnie, ale dziś go- 
dzi się zanotować fakt, że na tej drodze rosyj- 
ska dyplomacja odniosła pewne korzyści we 
Włoszech, gdzie ministrowi spraw zagranicznych, 
Giersowi, udało się przystawić stołka niemieckiej 
dyplomacji. Z pewnym też tryumfem głoszą ro- 
syjskie dzienniki, że Niemcy uważały Belgję, 
jako nataralną swoją sojusznicę, tymczasem to, 
co świat usłyszał w ostatnich czasach z ust kró- 
la bslgijskiego, dowodzi, że nia tak rzeczy stoją, 
jak się Niemcom zdawało. Donoszą również gaze- 
ty rosyjskie, że niemiecka polityka poniosła po- 
rażkę w Szwecji i Norwegji, w „których to pań- 
stwach co raz wyr.żniej i energiezniej otrząsają 
się z hegemon i niemieckiej i skłaniają się niby 
do Rosji. 

— Tak-np. W ostatnich czasach, znany norweg- 
ski komedjopisarz, Björnson, jako poseł do sejmu 
w Chrystjanji, wyraźnie i bez wszelkich ogródek 
czył, że Norwegja powinna iść ręka w rę- 
E z Rosją i okazywać jej życzliwość i gotowość 
w sprawach, dotyczących europejskiej polityki, 
zwłaszcza, że w Norwegji duch politycznego i 
państwowegu separ:tysmii co raz Bilniejsze przy- 
iera rozmiary, tak, że według szowinistów nor- 
wegakich, oderwanie się Norwegii od Szwecji 
jest tylko kweatją czasu. 

Jeduem słowem dyplomacja rosyjska kroi, 
ni mniej nie więcej tylko na jakąś koalicję 
drugorzędnych państw europejskich przeciw 
trójprzymierzu w ogóle, a Niemcom w szczególe. 
O ile jej się to uda, niedaleki czas pokaże, ale, 
że robota taka wikła stosunki polityczne w 
; Europie, fabrykuje mętną wodę, w której dyplo- 
maci rosyjscy, przebiegli i chytrzy, pragną dla 
siebie łowić ryby — to nie ulega żadnej wątpli- 
wości. 

Doniosły fakt wielkiej pożyczki rosyjskiej w 
Paryżu, na którą subskrybowali Francuzi 
cztery miljardy franków, choć tylko o 
pięćset miljonów chodziło, mimo robienia bonne 


konsternację, a nawet przygnębienie. Takiego 
obrotu rzeczy nie spodziewano się pod Spreą 
zgoła. Nad tym obiawem, wcale nie dwuzna- 
cznym, francuskiego społeczeństwa, nie można 
przejść do porządku dziennego. -— Jest-to zape- 
wne objaw niezdrowy, nienaturalny, sztucznie 
przygotowany — ale w każdym razie nie można 
lekceważyć czynników, które miały na tyle siły, 
| środków, sposobów i odwagi, że potrafiły 
zdyskredytowanemu przez Nizmcy kredytowi 
Rosji, stworzyć tak Świetną retabilitację w pań- 
stwie. które bądź. ©0 bądź dowiodło już Niem- 
com swojej patrjotycznej żywotności, gdy daleko 
przed terminem, złożyło w Berlinie okupacyjne 
miljardy.. 

Żie jest, że Rosja, państwo autokratyczne, 
despotyczne, żandarmskie i mordujące narody — 
dominuje ze swoją polityką w Europie, ale nikt 
temu nie winien, tylko zacna Kuvopa, a prze- 
dewszystkiem Niemcy, których prawdziwe cywi 
lizacyjne i chrześcjańskie- posłannictwo żelazny 
Bismark tak silnie zakuł w pruską pikelhaubę, 
że na szeroki ludzkościowy horyzont wydostać 
się nie mogą. 

Dziś, polityka Prus, bo one są właściwie gu- 
wernerami Niemiec, posługuje się półśrodkami, 
jest chwiejna, nie chce, czy nie może podnieść 
wielkich, narodowych, prawdziwych haseł, jakby 
się ich sama lękała -— targuje się o język polski 
dia polskich dzieci, o arcybiskupa Polaka dla 
Polaków — a tymezasem carat moskiewski, nie- 
stety, robi postępy w polityce europejskiaj, wi- 
chrzy, tumani, łatwowiernych oszukuje... i zaj- 
muje pozycję p>% pozycji... 

A Europa wmawia w siebie, a raczej wma- 


'wiają w nią że pokój zabezpieczony.. Chyba dla 


ślepych i głuchych... 


Czeskie szkolnictwo przemysłowe. 


II W r. 1882 było w Czechach 64 szkół 
uzupełniających dla przemysłowców i dla ku- 
peów, które liczyły razem 7.041 aczniów ; o be- 
enie jest 173 szkół czynnych, a utwo- 
rzenie dalszych 13 szkół jest w toku. 
Z pomiędzy szkół istoiejących 56 posiada nie 
miecki, a 117 czeski język naukowy; szkoły 
niemieckie liczą 5.822, czeskie 16.955, razem 
22.777 uczniów. Wszystkie szkoły liczą razem 
496 kla: i 979 nauezycieli. a ut zymanie tych 


' szkół kosztowało w ostatnim roku 187.587 zł. 


Ż tej samy przypada na gminy i inne czynniki 
miejscowe 83.824 zł.; izby handlowe udzieliły 
14 500, fundusz k. ajowy 35620, a skarb pań- 
stwa 53.643 zł. subwencji. Koszta utrzyma- 
nia jednej szkoły wynoszą zatem średnio 1.085 
zł., a na jednego ucznia przypada 8'24 zł. Oprócz 
powyższych szkół uzupełniających, połączonych 


, przeważnie me szkołami ladowymi, znajduje się 


w Czechach pewna iłość karsów uzupełniających, 
przyłączonych do szkół rzemieślniczych lub do 
szkół przemysłowych w ńciślejszem znaczeniu. 

Z wyjątkiem miasta Pragi wszystkie szkoły 
uzupełniające są przeznacztne dla rzemieślników 
w ogóle, bez względu na rodzaj ich zajęcia, 
czyli należą do tak uwanych ogólnych szkół uzu- 
pełniających. W samej Pradze organizacja nau- 


, ki uzupełniającej jest taka, że każda szkoła jest 


: uzupełniających 


przeznaczona dla terminatorów jednego rzemiosła 
lub grupy rzemiosł pokrewnych. Takich szkół 
dla rozmaitych rodzajów prze- 
mysłu liczy Praga 18, a mianowicie 17 czeskich 
i jednę niemiecką 

Dla porównania z naszym krajem podajemy, że 
w ostatnim roku szkolnym i: w Galicji 23 szkół 


opieką komisji krajowej dla spraw przemysło- 
wych. Te ostatnie szkoły liczyły razem 78 klas, 
208 nauczycieli i 8 662 nezniów. W roku szkol- 
nym 1892 powstaną 3 nowe szkoły (w Tarnopo- 
lu, Podgórzu i Sanoku), a crganizacja dalszych 
pięciu szkół (w Białej, Brodach, Kętach, Roha- 
tynie i Stryju) jest w toku. Galicja nie posiada 
dotąd ani jednei szkoły uzupełniającej, przezna- 
| czonej wyłącznie dla pewnego rodzaju przemysłu. 
Czyniono wprawdzie starania, aby w Krakowie 
powstała osobna szkoła uzupełniająca z nauką 
zawodową dla szewców, lecz, o ile wiemy, dotąd 
bezskutecznie. Nasze stowarzyszenia rzemieślni- 
cze w większych miastach nie przyszły dotąd 
jeszcze do przekonania, że nauka rzemiosła wy- 
maga obecnie czegoś więcej, niż samej roboty w 
warstacie. (Uwaga ta p. Frankego dziwnie zga- 
dza się ze sprawozdaniem inspektora przemysło- 
wego, które tak bardzo oburzyło nasze stowa- 
rzyszenia rękodzieliicze. Przyp. Red) 

Skład szkół uzupełniających w Czechach 
różni się tem od składu szkół naszych, że szko- 
ły czeskie mają jednę klasę przygotowawczą i 
dwie klasy właściwej nauki uzupełniającej pod- 
czas gdy nasze szkoły obok dwu klas nauki uzu- 
pełniającej posiadają przeważnie dwie klasy przy- 
gotowaweze, CO sted pochodzi, że nasza młodzież 
rzemieślnicza jest słabiej przygotowana do nauki, 
niż czeska. 

W planie lekcyjnym zachodzą podobne ró- 
żnice. Nauka w szkołach czeskich koncentruje 
się głównie w rysunkach (geometrycznych, wol- 
noręcznych i zawodowych), w rachunkach i w 
stylistyce, podczas gdy u nas dodano do tych 
predmiotów jeszcze religję, tudzież czytanie na 
podstawie osobnych książek, wydanych dla mło- 
dzieży rzewieślniczej, a w niektórych szkołach 
pisanie i kal'grafję. 

W wystawie zbiorowej szkół uzupełniają- 
cych, urządzonej głównie staraniem inspektorów 
rządowych, wzięło udział 40 szkół. 

Z porównania prac wystawionych z wypra- 
cowaniami uczniów naszych szkół uzupełniają- 
cych okazało się, że dobre szkoły nasze nie ustę- 
pują w niczem szkołom czeskim pod względem 
nauki stylistyki i rachunkowości przemysłowej. 

Forma zewnętrzna wypracowań w szkołach 
czeskich jest lepsza, niż w naszych, co pochodzi 
głównie z lepszego przygotowania młodzieży, 
przyjętej na naukę. W jednym natomiast kie- 
runku szkoły czeskie nakazują zuaczną wyższość 
nad naszemi, mianowicie w rysunku i modelo- 
waniu. 

Właściwy rysunek zawodowy dla przemy- 
słowca znajduje się u nas dopiero w zawiązku, 
a w szkołach czeskich jest już rozwinięty i do 
rozmaitych potrzeb zastosowany. Rysunki stola- 
rzy meblowych i budowlanych, ślusarzy, kowali, 
mechaników itp. są wykonane w takiej wielkości 
i w taki sposób, który jest wymagany w warsta- 


podczas gdy u nas nie widać w tym kierunku 
metody właściwej, ani w prowadzeniu nauki, ani 
w wykonaniu rysunku. 
Głównej przyczyny wyższości nauki rysaków ` 
w szkołach czeskich należy szukać niewątpliwie 
w wyżej i wszechstronnej rozwiniętym przemyśle 
| rękodzielniczym. Rzemieślnik czeski patrzy nie- 
ustannie na lepsze wzory i wyroby, niż nasz, 
a konkurencja z'ausza go do nabywania biegło- 
ści w rysowaniu, bo kupujący ma zaufanie do 
rzemieślnika, który pracuje dokładnie wedłuę 
rysunku. Dążąc do podniesienia szkół naszych 
pod względem nauki rysunku, a przedewszy- 
stkiem rysunku zawodowego, nie należy jednak 
stosować się do powolnego rozwoju rzemiosła, 


mine à mouvais jeu w Berlinie wywołał tam „zupełniających, z których > pozostamako pod lecz dawać implus ze szkoły, aby nasz rzemie- 
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MOZAJKA. 


XXXIII. 
(Listy pana Bonifacego. — „Bohäterowie“ Carlyle'a.) 


Listy do pana Bonifacego. 


XXVI 
Kochany Bonifacy! Radość niekłamana 
Panuje w mojem sercu — Że ci twoja rana 


Coraz t0 Mniej dolega, że się zwolna goi; 

Cieszą SIę razem ze mną przyjacieie twoi, 

Których tU masz b.z liku —— bo jesteś człek dobry; 
Powiadam ct, Bonusiu, płakali, jak bobry, 

Gdy się o postrzejeniu twojem dowiedzieli. 

Tylko Się nie rozozulaj — dziś są już wegeli, 

nikt cudzem nieszczęściem nie gryzie się dłngo. 
, nawet, że jest to przyrody zasługą, 

nam W Serce Włożyłą odrobinę stali; 

ad Al tylko, jakbyśmy pięknie wyglądali 

I taada krzywdą ludzką płacząc w niebogłosy ? 

7, już mamy nieźle popuchnięte nosy 
powodu Tpfluenzy, która nieproszona, 

Drwi sobię z nezólego eskulapów grona, 

I rządzi 8ię we Lwowie, jak szara gęś jaka, 

Dziobiąc nas tu i ówdzie; jednego Pijaka, 

Powiśdają, osrozedza. Szczególniejsze gusta 

Ma ta panna; zag sama, chuda jest czy tłusta, 

Nie wiem, stara, czy młoda, potulna, czy chwacka, 
iem tylko. że poddana nie jest austryjacka. 

c tego nie rozumiem, jak rządząca władza, 


O ła granice państwa tak. _ i wysadza 
Tę 


Po 


ajowców nieraz potalneg 


co tak brzydkie czyni”. 


ury, 
L5 
Toleruje we Lwowie. l w MEJ 


ora z nią ze awora] 


l Pehnij no na nią ai tam inspektora, 


| 


w wiesz najlepiej kogo, miłościwe c. k.! 

A słowo uczviwego daję ci człowieka, 
| je ci za tę energję włos z głowy nie spadnie. 
Owszem, wszystkie gazety pochwalą cię ładnie, 
Nawet świstek, co hasa na starej kobyle, 
Quand méme opozycyjnej, przyklaśnie twej sile. 
A może zagraniczne jakie konjunktury, 
Jakie wiatry, idące z boku, albo z góry, 
Sprawieją, że zbyt śmiałym być ci nie wypadz? 
Naturalnie, z tem wszystkiem i na to jest rada: 
Oto kładąc ad acta polityczną pasję, 
Zawezwij Influenzę, by złożyła fasję 
Zarobkowo- "gruntowo- CZynsŁowo-domową : 
A ręczę ci nie słowem już, lecz choćby głową, 
Ze Influenza tylko jęknąwszy żałośnie, 
Przed tym miłym papierem — drapnie, gdzie pieprz 
rośnie. 
Niechże idzie, skąd przyszła... 


er zaś, Nasze oczy 
Zwróćmy tam, gdzie się dzisiaj cały lwów wytoczy, 
Ażeby pod pozorem żalu i ofiary, 

Zmieważać spokój zmarłych jarmarcznemi gwary. 

Za moich lat młodzieńczych, jako zwyczaj każe, 

W dzień poświęcony zmarłym, szliśmy na cmentarze, 
Lza cichą uczeić drogie sercom naszym cienie; 

Z ich westchuieniami nasze połączyć westehpienie... 

I tylko szelest liści, które wiatr kołysze, 

I modlitwa, cmentarną przerywały ciszę. 

Dzisiaj co? Modny spacer i arlekinada. 

Tłum się ciśnie, potrąca, dowoipkuje, gada, 

Depcze groby, popycha tędy i owędy... 

A papierowe lampy i duszące swędy, 

Kawiarniane przybory w mieście zmarłych — świętem, 
_ Dopełniają ten obraz, przejmujący wstrę'em. 

Zdaje się, ża te ognie, te dymy, lampiony. 

To francuski obyczaj wśród nas zaszczepiony. 


Kto nam czyni z cmentarza — miejsce widowiska ? 
Odpowiedź na to łatwa; leos po co nazwiska... 
Irośmy tylko te sfery, podziwu spragnione, 

Niech raczą blaski swoje przenieść w inną st ronę. 
Cheą uczcić groby świeczką — niechaj ją zaś wiecą. 
Ale precz z teatralno festynową heca ! 

Tak przestanie, nie ma'ąc do popisu pola, 

Kłócić emen:6rną ciszę bezmyślna swawola, 

A ukochanym oienium poświęcone groby, 

Otoczą serca, pełne bolu i żałoby. 


Kochany Bonifacy ! Gdy rozwlekie listy, 
Wiem, że nie Są na miejsen w dzień tak uroczysty, 
Żegnam cię, 2 Żegnając, proszę, wes: *ehnij ze mną 
Za tych, co tu, przed nami zstąpili w noe ciemną, 
I za tych, co ruceni losem w kraj daleki, 
Na obczyźnie zmęczona zumknęli powieki. 
M. Rodoć. 
= 
Przez całą tkaninę * dziejów snuje się nib 
nić złota, pasmo wielkich dzieł, które pochodzą 
ręki wielkich ludzi. „Wielki człowiek, powiada 
Carlyle, autor dzieła leżącego przed nami, był 
zawsze, jako błyskawica z niebios tryskająca ; 
reszta ludzi oczekiwała go, jako materjał palny, 
aby też rozpłonąć*, Porównanie to o tyle wy- 
maga jeszcze Uzasadnienia, że pioranowe błyski 
| wielkich myśli nie padają luźnie, — zanim prze- 
brzmi echo jednego, już nowa błyskawica prze- 
rzyna ciemuości i nowy huk wstrząsa posadami 
świata, by w postępie rozwojowym ludzkości nie 
było przerwy. 
Znakomity angielski essayista, biograf i histo- 
ryk roztrząsa w swem dziele*) rozwój pierwiastku 


bohaterskiego w historji. W wielce OEM lny 


| ; Tomasz Carlyle. „Bohaterowie, u Przekład. z 
Aat ogo Warszawa. Teodor p Pap roekii Spie s 
8" str. 353. 


LENNIK POLSKI 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


ślnik przez naukę systematyczną poznał formy 
doskonałe h szlachetne, które następnie w war- ; 
stacie ma stosować do swoich wyrobów. 


Każd: z naszych szkół uzupełniających po- : 


siada zbiór dobrych wzorów rysunkowych dla 
użytku młodzieży i nauczycieli, a w najbliższej 
przyszłości będzie zaopatrzona w modele gipso- 
we ornamentów i wyrobów wzorowych z rozmai- 
tych gałęzi przemysłu rękodzielniczego. Gdy 
rzemieślnicy nasi zżyją się z tą szkołą i przeko- 
nają się o korzyściach skromnej na pozór nauki, 
której ona udziela, wtedy każdy z takich zbio- 


rów stanie się niejako małem muzeum przemy- 


| 


| nia obowiązków z lepszym dla chorych 
cie, aby według nich można przedmiot wykonać, | 


słowem, z którego korzystać będzie i rzemieślnik 
w miejscu i publiczność kupująca. Wtedy wpływ 
tyck szkół na pracę narodową okaże się w ca- 
łej pełni, a szkoły uzupełniające, odpowiednio 
urządzone i wyposażone, staną się częścią skła- 
dową wielkiego organizmu wychowania publi- 
cznego. 


Powiększenie etatu lekarzy przy 
szpitalu św. Łszarza w Krakowie. 


W sprawozdaniu z lekarskiej, ekonomicznej 
i administracyjnej czynności za rok 1890, wyka- 
zał dyrektor szpitala ów. Łazarza w Krakowie, 
między innemi także potrzebę pomnożenia sił le- 
karskich i dodania jeszcze jednej akuszerki. Brak 
sił fachowych daje się uczuwać przedewszystkiem 
na oddziale położniczo ginekologicznym i chirur- 
gicznym. 

Oddział pożożniczy posiada 20 łóżek, które 
przez cały prawie rok są zajęte; na oddziale gi 
nekologicznym  pielęgnowano nieraz 18 do 20 
chorych dziennie. Oddział położniezo - ginekolo- 
giezny, rozrastając się niezwykle w ostatnich 
latach, daje wiele pracy i zajęcia zbyt szezupłe- 
mu personalowi lekarskiemu. Oprócz jednej aku- 
szerki, przydzielony jest do tego oddziału jeden 
sekundarjusz, prymarjuszem zaś jest profesor po- 
łożnictwa. 

Prymarjusz mając w klinice czas zajęty wy- 
kładami i operacjami, nie może należycie zajmo- 
wać się oddziałem szpitalnym, który spoczywa 
właściwie przez znaczną część roku na barkach 
jednege sekundarjusza zwłaszcza, że prymarju- 
szowi, jako profesorowi, przysłuża prawo korzy- 
stania z feryj akademiekich, które w roku do 
pięcia miesięcy czasu zabierają. 

Sekundarjusz bardzo często znajduje się 
w skutek tego w tem położeniu, że bardzo czę- 
sto musi sam obserwować, wykonywać operacje 
niecierpiące zwłoki, pielęgnować chore położnice, 
oraz chore ginekologiczne, do pomcey zaś ma 
tylko jednę akuszerkę, która również nie może 
podołać swym obowiązkom. 

Dla ulżenia pracy siłom fachowym tego 
oddziału i umożlimienia im należytego spełnia- 
rezulta- 
krajowemu dy- 
zgodnie z wnio- 
dra Madurowicza — 


tem, przedstawiła Wydziałowi 
rekcja szpitala św. Łazarza, 
skiem prymarjusza prof 


i prośbę o ustanowi:nie stałej posady operatora, 
jaka z%stępcy  prymarjusza i jednej aku- 
szerki. 


| 
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Oddział chirurgiczny szpitala św. Łazarza 
w Krakowie z każdym rokiem rozwija się coraz 
więcej i właśnie z powodu przepełnienia i da- 
jącego się odczuwać braku na tym oddziale, 
postanowił Sejm budowę osobnego pawilonu chi- 


rurgicznego. i 
Wzrost tego oddziału najlepiej cechuje 
wzrastająca z każdym rokiem ilosć większych 


operacyj. W roku 1888 było ich 605, w J889 
woku 750, zaś w roku 1889 doszło do 800. Dla 
ego też dyrekcja szpitala uznała sa słuszne 
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poprzeć przez kilka lat ponowioną prośbę pry 
marjusza o dodanie mu jeszcze jednego sekun 
darjusza. 

Wydział krajowy uwzględniając powyżej 
przytoczone powody, uchwalił przedstawić Sej 
mowi wniosek na powiększenie etatu służby le 
karskiej przy szpitalu bw. Łazarza w Krakowie : 
o jednę posadę zastępcy prymarjusza oddziału 
położniczo ginekologicznego z płacą 800 zł. i do- 
datkiem pięcioletnim 100 zł. o jednę posadę 
sekundarjusz ? klasy z płacą 500 zł. i o jednę 
posadę akuszerki z płacą 480 zł. i dodatkiem 
pięcioletnim w kwocie 40 zł. 

W następstwie tego wstawioną zostanie w 
wydatkach budżetu szpitalz na rok 1592, więcej 
o 1700 zł. 


korespondencje. 


Buda-Peszt 29. października. 
(Prasa węgierska w sprawie polskiej — Słówko z mojej 
strony. -— „Pester Lloyd“ o decentralizacji kolei panstwo- 
wych austrjackieh. — Bejm. — Prowizorjum budżetowe. — 
Debata nad niem. — Uroczystość na kalwińskim placu). 

Od pewnego czasu idąc za przykładem 
prasy zagraniczniej i nasze węgierskie dzienni- 
karstwo zaczyna się powoli w „sprawę pol- 
ską“ mięszać. Nie bardzo sprawdzony jeszcze 
eo do swego pochodzenia i autentyczności, testa- 
ment polityczny Garibaldi ego tak niespodzianie 
jakoś w prasie zagranicznej pojawiony , A na- 
stępnie mowa socjalisty pruskiego p. Bebla, — 
nie przeminęły i tu bez pewnego wrażenia. Do 
skarbonki życzeń, — jaką nam poczciwa Europa 
i Rosja ex re podniesionych znowu myśli o 
„odbudowaniu Polski* wypełnić nie omieszkała i 
prasa węgierska, ta żydowsko-niemiecka miano- 
wicie, dorzucić od siebie także swoich „trzech 
groszy* doprawdy, że nie lepszych od rosyj- 
skich, a tem dla nas przykrzejszych ile że pod 
mianem „węgierskich życzeń* rau- 
conych. 

Faktem jest i z tem się nasz naród liczyć 
— obecnie może więcej, jak kiedykolwiek. — 
powinien, że żaden Węgier, choćby nawet naj- 
czystszej krwi, nie jest nam do tego stopnia 
przyjaźnie usposobionym, ażeby zgadzał się z 
myślą „odbudowania Polski. 
laka, — bo ten ostatni dzisiaj 
bytu politycznego 
nierównie większą 
pozór, będzie go nienawidził, gdyby stosunki 
tak przyjaźni miały się ukartować dla Poiaków, 
że dobre życzenia w testamencie Garibaldi'ego, 
albo w mowie Bebla, kiedyś ziścićby się mogły. 
Odbndowania Polski — pierwszym wrogiem jest 
niezawodnie dzisiejszy Węgier, — ale tłómaczy 
się to bardzo łatwym sposobem. Węgier jest 
egoistą i to takim, jakiego rzadko spotkać. Tak w 
życiu prywatnem, jak i publicznem. nic innego 
nie ma na myśli, jak swoje własne ja, © dziś 
jeszcze gdzie wszystkie stanowiska zajmują ży- 
dzi, którzy też i tworzą opinję publiczną na 
Węgrzech, — nasz naród z jego całą ofiarnością 
wobec spraw węgierskich nie znajduje ani uzna- 
nia więcej, ani wdzięczności — jest tylko wśród 
luda i starszych wiekiem trochę pamięci i 
wdzięczności jeszcze -— ale ta młoda generacja 
Węgrów. to już bynajmniej nie nasi przyjaciele. 
Nie podoba się Węgrom życzenie Garibaldi'ego, 
niepodoba się głośno wypowiedziane żądanie 
Bebla, — my a naszej strony nie wiele liczymy 
się ze słowami testamentu tego pierwszego, nie 
wiele także pokładamy nadziei w skutkach _żą: 
dań Bebla. ale zapewnić możemy, że i na Wę- 
grów nigdy nie liczymy co do poparcia naszej 
sprawy. Z wyjątkiem nie wielu objawów życzli- 
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jak w rozmaitych dobach dziejowych, 
do ducha czasu, szukało 
innych form dla siebie. 


U samego dna dziejów, w mgłach czasów 
e Ycznych, ma perła bohaterstwa cechy 
óstwa. Typowe uosobienie takiego bohatera na 
tle niskiej cywilizacji pogańskiej widzi Carlyle 
w (Odynie. Mitologja norska (skandynawska) 
odzwierciedlona w Eddzie uświęciła w owym 
ogu męstwo, bo też męstwo było główną dźwi- 
nią ówczesnego życia, szamocącego się z nie- 
ujarzmi.nemi jeszcze niezbadanem siłami 
przyrody: 

Z kolei bohater staje się prorokiem, jakiego 
typ wydał islamizm w Mahomecie. Autor za- 
strzega Się, iż nie uważa g) za najwybitniejszego 
z proroków, lecz obrał go, aby swobodnie módz 
sprawę omówić. Prorok posiada, według Carly- 
le'a, na równi z wszystkimi wielkimi ludźmi; 
przedewszystkiem szczerość, dalej oryginulność, 
wreszcie dar rozpłomieniania Przenika on przez 
pozory rzeczy do treści rzeczy. Kwestję potępie: 
nia i zbawienią, czasu i wieczności bierze całą 
siłą życia do serca. Jego wiara jest potężną i 
życiodajną. Skandynawskiego boga brutalności 
zmienił Mahomet w symboliczne niebo obowiązku 
świętego, na które zasłużyć trzeba 
brymi uczynk ami. 

Później przybiera bohater postać poety, u 
którego wszystko polega na sercu wielkiem, na 
oku jasnem, głęboko sięgającem; tkwi w nim i 
polityk i myśliciel i prawodawca i filozof; bo 
w ogóle — powiada Carlyle — nie można sobie 
wyobrazić prawdziwie wielkiego człowieka, który by 
„nie mógł być człowiekiem wszelkiego rodzaju. T.- 
| kim bohaterem-poeta był Dante, krystalizujący 
w swej epopei życie dziesięciu wieków chrześcjań- 


stosownie 
bohateratwo coraz to 
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skich, takim był też Szekspir, który wciela życ 
zewnętrzne Europy swej doby, z całą jego ry, 
, eerskością, kurtuazją, usposobieniami, ambicjami; 
| z praktycznym sposobem myślenia, działania 

| zapatrywania się ówczesnych ludzi. 

i Kapłanów bohaterów widzi Carlyle w refor- 
matorze Lutrze i purytańskim Knoxie. Kapłan- 
bohater przewodniczy w czci ludu pomiędzy nim 
a niewidzialną świętością. Luter i Knoks byli 
reformatorami, a jaż w tem pojęciu tkwi zda- 
niem Carlyle'a pierwiastek kapłaństwa i żyzność 
podjętej pracy, bez względu na sprzeczne indy- 
widualne pojęcia różnych warstw, obozów i 
czasów. 

Johnson, Rousseau, Burns stanowią dla Car- 
lyle'a typ bohaterów publicystów, typ nie mający 
za sobą większej przeszłości nad lat sto zaledwie. 
Wśród wieku sztuczności są oni synami natury, 
ludźmi oryginalnymi. Co więcej: są oni proro- 
kami na mocy swego słowa, pochodzącego nie- 
jako z serca samego natury. 

W ostatnim wreszcie odczycie, — bo książka 
ta powstała z odczytów, wygłoszonych przez 
Carlyle'a w r. 1840 — rozpatruje autor kró- 
lewskość, jako najrozleglejszą formę bohaterstwa, 
bo streszczającą w sobie pra tycznie wszystkie 
inne. Cromwell i Napoleon wielki, słążą mu 
za wzorowy model tego typu. 

Sprawozdanie nasze z konieczności zbyt 
treściwe, nie wyczerpuje przedmiotu i nie do 
zwala czytelnikowi wejrzeć po za najogólniejszy 
szemat ksiąkki Jest ona jednem z dzieł, któremi 
słusznie pochlubić się może literatura angielska, +. 
daje barwny obraz rozwoju. cywilizacyjnego 
z pewnego punktu widzenia i niewątpliwie ze 
wszech miar zasługuje na to, by inteligentny ogół 
zaznajomił się z niem bliżej. fr.) 


Węgier kocha Po- 
pozbawiony jest 
i samodzielności. — Może z 
siłą, z jaką dziś kocha na 
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wości z ich strony, od czasu 48 roku nie mie 
lismy żadnego dowodu s-rdecznej dla nas przy- 
jaźni, — przeciwnie, patrzymy na czyny Wę- 
grów i staramy się nie okazywać naszego nieraz 
słusznego obu: zenia. do czego, jako naród liczny, 
a Słowiański, mielibysmy niejednokrotnie prawo. 

Sprawa decentralizacji dyrekcji kolei pań- 
stwowych, postawiona przez Koło polskie we 
Wiednim, zaniepokoiła także tutejszy Pester Zloyt 
który omawia żądanie Gnulieji bardzo nieprzy: 
chylnie — o czem zresztą pisaliście już w Dzien- 
niku. dając Lloydowi cdprawę 

Nie dziwnego nie ma ped słońcem — a cóż 
dopiero może być pod słońcem.. węgierskiem. 
Od chwili otwarcia sejmu wygierskicgo, aż po 
dziś dzień obrady w nim toczą się około jednej 
i tej samej sprawy „prowizorjum budże- 
towego*. Rząd wystąpił z ustawą % paragrato- 
wą. Naturalnie, ż* taka, trzy paragraty zaledwie 
obejmująca ustawa, długo nie zajmie czasu 1 tak. 
jak zapewnionem było z góry przyjęcie tej u- 
stawy „en bloc* — tak i wkrótce, bo najwyżej 
za dni dwa nastąpi zamknięcie debaty i głoso- 
wanie — i znowu się okaże, że wbrew woli ope- 
zycji jednak ustawa przyjętą przez większość 
izby sejmowej zostanie i prowizorjum budżetowe 
na 5 miesięcy rządowi udzielonem będzie. 

Charakterystycznem jest, że podezas całej 
tej debaty — milczała partja Ugronistów, skraj- 
na lewica także była obojętną dla tej ustawy 
i starannie sponój zachowywała, a tylku gabinci, 
t. j- ministrowie, toczyli walkę z wielce gadatli- 
wym hrabią Apunyi'w, który występował, jako 
atary przywódca, nowo przechrzczenej partji 
„narodowo liberalnej", oraz z Bóthym 
i Horańskym. 

Na placu Kalwińskim w Budapszcie paro- 
wał niedawno ruch ogromny. O szóstej godzi- 
nie — jednego z dni przeszłego tygodnia — ka- 
rety, powozy, dorcżki wyższej i niższej rangi, 
tramwaje konne i elektryczne. wszy:tl:o to z ró- 
żnych kierunków miasta zapełniało plav po brze- 
gi. Wysiadający goście, odświętnie ubiani, wstg- 
powali dc klabu „umiarzowanej opozycji“ 
sejmowej. gdzie zapowied.ianą bjia uroczystość 
chrztu, a raczej przechrztu, jako na Węgrzech 
częściej praktykowana. 

Gdy goście (bez dam) już znaleźli się w klu- 
bie, wtenczas przy zamknięty:sh drzwizch odbyła 
się uroczystość. G.ównym inicjatorem był nati 
ralnie hrabia Albert Aponyi, który wygiosiwszy 
odpowiednią aktowi mowę i pebadki, zaiewala 
jące klub sejmowy do takiego stanowczego kro: 
ku, ogłosił, że „umiarkowana opozycja 
par'amentarna odtąd egzystować przestaje, a jej 
miejsce zastępu e od dziś „partja narodov o- 
liberalna“ — pod wodzą hrabiego i o tem 
samem programie, co umiarkowana opozycja tyl- 
ko z większym naciskiem przeciw rządowi i pra 
wicy w sprawach narodowych występująca. 

Na zewnątrz „szyld“ zmieuiotv, a wewnatrz 
porządek ten sam! ( Pobóg.) 


Dsiatiia moja zimowa podróż przez Syberg. 
(Jerzy i ennan). 

Czwzrty i ostatni rozdział zatytułował Ken- 
nan: Koniec mojej podróży. 4. lutego 
opaścih podróżnicy Minusińsk, udsjąc się wprost 
do Tomskz. Pierwszego zaraz wieczoru spotka- 
ła ich tragiczna przygoda. Mieszkańcy pewnej 
wioski z obawy przed zawiezieniem do niej za: 
razy bydlęcei, utworzyli rodza kordcuu, przy 
którym zatrzymywali wszelkie powózki, puszcza- 
jąc je w dalszą drogę dooiero po stosownem „oka- 
dzeniu." Operacji tej musiał się poddać 1 wełi- 
kuł Kennana, poczem „stróż zarazy“ uznał go 
uroczyście za „oczyszczony* i pczwclił rezpecząć 
dalszą drogę. 

W Grugim dniu zaskoczyła ich śnieżyca 
Zbłądzili z drogi a konie zmęczone ustałs. Poło 
żenie było rozpaczliwe — woźnica bezradny za- 
łamywał ręce, wzywając Boskiej pomocy. Wre- 
zzcie dosiadł woźnica jednego z koni i pozosta- 
wiwszy podróżnych, sam pojechał dla wysznka- 
kania pomocy. Szczęście mu sprzyjało. Nieba- 
' wm znaleźli się wszyscy przy ciepłem ogu:skn 
w chacie wieśniaczej jednej z pobliskich osad. 

Po pięcia dniach podobnej jazdy dobił na- 
reszcie Kennan wraz z towarzyszem swym do 
Tomska. 

s, Zabawiłi ta czan jakiś i poodniwiali dawne 
znajomości z osiedlonymi ta wygnańcami, | rzy- 
nosząc im równocześnie wieści od przyjaciół za- 
bajkalsk:ch. 22. lutego byli już obaj Amerykanie 
w Omsku skąd po kilkudniowym odpoczynku 
wyruszyl najkrótszą drogą t, zw. „linią powietrz- 
ną kapców* do Tobz!sx.v. „Droga była ciężka i 
mozoina, szalona jezda. brak ¿enu i wszelkiego 
wypo-zynku, a w dodztku obawa nieustanna 
uwięzienia, wycieńczeły i słebiały podróżnych, 
a Kennar począł jnż być poważnie Za: iepokojg 
nym o zdrowi. Frosta. Jzkoż gdy nareszcie 20. 
lutego stanęli w Tobolsku, Frost rzeczy wiscić Opa- 
nowany został febrą nerwową. : 

Tutaj oglądał Keavan najstarszego wyjnau 
ca na Sybir dzwon cerziewny, zesłany U) tu 
sa karę jeszcze w r 1698. (O dzwonie tym i je 
go losach pisaliśmy medawno w Dzazenniku ob 
szerniej. Przyp Med) Z Tobolska odjechali 
miebawem do T[iumenia (miasto, położone w gab. 
tabolskiej nad rzeką Turą. Przyp. Red.) it: 
zatrzymali wię cały tydzień z powoda słabo- 
4a Frosta, który tez dzięki troskliwej opiece, do- 
statecznemu używaniu snu 1 dobiemu pokarmo- 
wi wkrótce przyszedł do zdrowa. hee. 

Dłuższy ustęp poświęca Kennan w tem miej- 
stu swej pracy uzupełnemu arzędowemi cyframi 
tego, co już w poprzedniem swem dziele powie- 
działo tinmeńskiem więzienia etopowem. Zesta- 
wienie to cyfrowe, jakkolwiez bardzo ciekawe, 
pomijamy jednak jako zbyt obszerne na to kiót: 
kie 1 pobieżno tylko streszczenie. Przytaczaw y 
tylko jednę, ale doprawdy przerażającą cjfrę: 
fanierteiności w więzieniu tiumeńskiem, Oto we- 
dług wykazów urzędowych z r. 1885 


(jako przykład) przy przeciętnym pa 
dzień stanie więźniów Il - cgo- 
łem wypadków smierci byi. - * Czyłi 


ŻY'a lv! a proceni ten dochodził w miesiócych 
latach 1 do Gov, a nawet w r. 1040 do 4l w 
w r. 1549 do 44"! Zaiste przerażająca to sia 
tysty ka... 

D. v. marcu, kolej uz, odjechali Kennan 
i Frost do tctersburga, ggg vueorai zczęśiwie 
wysizną poprzed pod adresen: zauł:n'Ż0 pizyja- 
Civila paCZać z0 SWUJCUL Boturkujnmi, u Stora juz 
W Wielkiej byi uwouze, Czy nie dostaja się Gu 
rąk Font -- a w $ Url boźmej vddychat już 
swobuany i bezpieczny w Londynie. 

Na tem kuńczy sę vsuunia praca hcnzsra. 
Zalety te same, cu w FOLTŁEULICJ, Które zjednaiy 
mu taką sławę 1 popujarzośc: barwność opisu, 
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połączona z gruntornsścią i wytrawnością sądu 


dokładność w szczegółack, który h nagromadzono . 


mnóstwo, wreszcie bezsz”onue _ cechująca na 
każdem miejscu amerykańskiego . :sarze. Podali- 
kmy z tej cstatniej pracv Kennen: tylko najwa- 
żniejsze i najciekawsze szczegóły : io w bardzo 
zwięzłem „treszczeniu.  Zapewee zie długo bę- 
dziemy potrzebewali czekać na volski przekład 
całej części — a wówcvas radzimy ix każdemu 
wziąć do reki — przeczyta ją Z pewnością z ta- 
kiem zejęciem - ak my ją ezytališmy w nie- 
mieckiin tłómaczeniu, a spraw: mu ona taką 
rrzyjemność, Jak najciekawszy romans którego- 
kolwisk ze znakemitych nowozj i:ych autorów. 


. e ie, 
Z prowincji. 

Przeworsk 25 nażlzieznika (Przemytnicltwo). 
Sieniawa, miasto nadgraniczne w powiecie przemy- 
skim, było w dniu 0. bin. widownią ponownej walki 
z przemyrnikami, którą stoczyły organa skarbowe 
posteruuków rmawdyńskiego,  jastrzębskiego i knryło 
wskiego, ze ws.óludziałem żar tariderji. Mianowicie 
straż skarbuwa zakwostjonowała 6 par koni, przemy- 
conych osływionemu przemytnikowi Abrshamowi Kro- 
pfowi, przyczem stoczyła walkę. Walka ta znalazła 
swój epilog w sądzie powiatowym w Sieniawie, a 
wyrok w tym względzie wydany nie zupełnie wypadł 
ta kwrzyść funkcjonarjnszy skarbn 

Nie pierwszy te raz podnos my, że miasto Sie- 
niawa mając tyzcdniowe jarmarki, jest 
ruchu przemytniczego nietylko dla Galicji ale i dla 
innych krajów koronnych, wszelkie produkta prze- 
mysłu rosyjskiego, niemniej i m nopoli państwa, mają 
tu swoje składy i importowane są do kraju -- szko- 
dzą własnemu przemysłowi Kkrajowemn _ Słysseliśmy 
od pól rokn już, ża wiadze skarbowe czyniły poszu- 


ogniskiem ' 


kiwsnia ua wynajęci: koszar dla umieszczenia nad- , 


zoru = raży skarbu w Sieniawie, ktoryby w każdym 
razie skutecznie operował i 
znionemu tu przemytniectwu, lecz sprawa ta zagle 
nsichła Postępowanie to władz skarbowych, z odkła- 
d:niem utworzema posterunku straży skarbowej w 
Sieniawie, nazwać można co najmniej dziwnem, gdy 
się zwały, Że w vsiatnich czasach i w mało znacza- 
czącysh vicjscowościach na granicy rosyjskiej pomao- 
„ono posterunki straży skarbowej. 

Nowy Sącz 26. października. (Park sądscki 
dla młodzieży). Zaledwie pierwsze roboty oksło za- 
leżenia ogrodu na wzór parku dr. Jordana zostały 


uskutecznion , na gruncie oddanym przez radę miasta, | 


już szlachetni i zazni obywatele złużyli do rąk moich 
piękną na razie sumkę na cele tegoź ogrodu, wpi- 
sując się ze swymi datkami jednorazowymi w księgę 
pamiątkową jako przyjaciele młodzieży. Sps tych do- 
brodziei umieszczam, aby wyłyć w sercach dziatwy 
imiona ich prawdzi*ych przyjaciół. Pp. Roman Ja- 
kubowski, aptekarz, 20 zł.; Alvjzy Szklarski, prezy- 
deut sądu. 20 zł.; dr. Aljzy Góralik, infułat, 20 zł. ; 
Gr. "Bard chi, Rid krai. 10 zł; dr. Slawik, bur- 
mistrz miasta, 10 zł ; J. Muryzowsci, notarjusz, 5 zł; 
dr. Firich, em. fizyk, 3 zł ; 
gim.. 8 zł.; dr. Olszewski, adw. kraj., 20 zł., ks. 
Er. Fox. em. katecheta gim., 3 zł.; Aleksandra Cze- 
chówna z Krakcwa, 5 zł.; Jana, em. star. radca 
et ide tech, skarz, 5 zł.; J. Zu- 
rzyoki, obywatel, +: Are P i k - 
wiatowy, 3 zł ; Kohman, star. EE R 
dr. Gtuchowsxi. lekarz, 8 zł.; dr. Schornstein, adw 
kra. 10 zk: Jutt Grabczy ński. 
dr. Waskiewicz, adw. šraj., 10 zł ; Julja Schmitt, 


w. 
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em. dyrekterka, 1 zł.; Dorman, obywatel, 5 sł. Ra- 
zem 175 zł. 7 
Wdzięczność młodzieży, która czerpać będzie 


zdrowie, a po całodziennej pracy umysłowej, znajdzie 
w tym ogrodzie przyjemny wypoczynek i pokrzepienie 
do dalszej pracy na peżytek krajowi, niech będzie 
podeiękowaniem tym wszystkim, którzy przyczyniają 
się do prędszego założenia tego ta: pożytecznego 
parku. 

Jakkolwiek wszystkie złożone pieniądze są w 
księdze pamiątkowej, j.k również i rozchody uwido- 
cznione, to podpisany uważał za Eonieezne utworzyć 
komitet 2 obywateli, przyjaznych tej sprawie, którzy 
z chę:ią podjęli się pomagać mu w pracy. W skład 
tego k*miteiu weszli pp.: dr. Barb czi, adw. kraj. i 
rudny miasta; ks Dutkiewicz, kat-cheta szkół ludo- 
wych; dr. Głuchswski, lekarz; R. Jakubowski, apte- 
karz i adry miastu; Kosmann, Kierownik szkoły lu- 
dowej i radzy ms sia: dr. Matusiń-ki, adjunkt sądo- 


wy; Pisztes, adiuskt sądowe preses kasyna; dr. 
Schorsteim, adw. krai, radyy Busta 
Wszystkie datki, na ten ca! ułożene, wpisane 


będą w księzę punnąikową tegoż ogiodu i ogłaszane 
w dziennikach. <intoni Kowalski. 
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Wiadomosci osobiste. P. Karol Kiselka, 
prezes izby haudlowo prz my. łowej. zan,emógł onegdaj 
dość ciężko skutkiem iutluenzy. U Leżą chorego €z1- 
waja: zięć jego dr. Stroynowsi; i dr. Janda. 
tiekrelogja. Leokadia z Sidor. skich baronewa 
Częchowiczewa, właścicielka -6br ziemskich. 
przeżywszy 45 tat, zmarła w Pererysie d, 20. bm. 


Kiszukiewicz, dyrektur ; 
J śrcdku chodnika 
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przeszkadzał rozwielmo= ` 
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t ks. 0ast.niy Czartoryski » kżórego s:zierci | 
duniós natu lebyróu wiedeński, drugi syn zmariego | 
w roku 1860 «x. hesetantegy  leterała wo sk pol- 


skich i Marii z Dzierzawowskieh. Urodził sią w Pas- 
sy, pod Paryżem, 9. kvcuis lóżż. W r. 1867 wy- 
brany został przez kurję wik" h posiadłości w 
tarnopolskiem do S'imu krajowego i tegoż roką do 
izby posiów rudy pulistwa, będąc już voprzedajo 
śmierci starszego brata Aleksaudra, powołany Go luby 
pasów, jako dożywomi jej ezlouek. W radzie pań- 
stwa zajmował się śp. Konstanty żywo kwestiami 
szkulnemi 1 odzaącęzył się wielu świetneni mowami 
w rozprawach „atoustawą szkolną i o szkołach lu- 
dowych, a także w Bpąęawie zmiacy ustawy prasowej. 
Wybierany po kiikukroś do deiegacyj wspólnych 1 
mianowany w r. 1879 Agim wiceprezydentem izby 
panów, powołany został ia do trybnnałn passtwa, 
a w roku 1581 otrzymai Bwjuość tajnego radcy. 
Był także członkiem rady zav laGaweze, kolei Karola 
Ludwika. Obck spraw szkuisYch Hząjmował się Śp. 
Roustauty Czurtorysk: nauer goras? Spiucani sztuki, 
u W s Zególnosci teatru, którego ilBysyuiiiym był 
Za Wią. Wspólnie z bitem, bsyan Jerzym 
Uzariryskibi, Wydaważ w luach 1559 G% [565 w 
Wiedniu czisckuswU. posh Ięeoue spruwo!u sztuki pt.: 
dwè Nstęnen cios riii ilungen uber' {healen und 
hurst, biosy pietra to. Kotstintegy CzirtotysSiygo, 
Lwie się tna pal Y, Mtleżtiy do na zuakosttszych 
wskuiczesuy ci krytyeznych. 4 pemr dzy 
wielu dziel, które maay wydali, należy wytnienie: 
be Giscluciwjt dr niusiijrcunde und inr Uon- 
strominytum, tudzie4 Unycres burgllwątes "luck 
und inde, wydane w r. 1570. Zmały wis byi 2 
vatym, był właścicielem dobr Delólnie Ww powiecie 
Jaresław skim. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia Í. Lisiopada 1-91. 


Kalandarz. Niedziela (1.); Wszystkich Świętych. 
Wschod słońsa o godzinie 6. minut 52, zsashód e 
godzinie 4. minut 35. 

Cm:ntarze nasza. przez cały rok ciche i spo- 
kojne, zaroją się dziś i jutro tłumami publiczności. 
Jedni pospieszą tam, ażeby skromnym wiaukiem i go- 
rącą modlitwą uczcić pamięć drogich osób; inni za- 
chwycać się będą wspaniałą dekcraeją 1 iluminacją 
grobów ; znajdą się jednakże niezawodnie i tacy, któ- 
rzy głośną rozmową i niewłaściwemi żertami zakłócą 
spokój umarłym. Tak Się dzieje co roku i nie po- 
mogą nie nawoływania prasy: ponury cmentarz i gro- 
bowa cisza nie działają wcale na owe indywidna, 
które głównie późnym wieczorem rozpoczynają swoją 
nieprzyzwoitą działalność. Otóż, aby təmu choć w 
części zapobiedz, magistrat ezuł się spowodowanym 
wydać następujące zarządzenie : 

„Magistrat król. stołecznego miasta Lwowa, ze 
względu na porządek, bezpieczeństwo i moralneść pu- | 
bliczną, uchwałą z dnia 28, października br., posta: 
nowił, że: 1. w dnie zaduszne cmentarze miejscu we 
mogą być zwidzane i oŚwietlane najpóźniej do go- | 
dziny 10. wieczór, peczem bramy cmentarzy zostaną 
zamknięte; tudzież, że 2. groby na tychże ementa- | 
rzach wolno oświetlać tylko lampami kościelnemi i; 
świecami; inuemi zas materjałami świetlnemi tylkc ; 
w latarniech oszklonych 1 zamkniętych — że zatem 
wszelkie inne oświetlanie, jak np. nafts. smołą itp. 
w naczyniach otwartycii Z0Stanie z urzędu usunięte. * 

Wszelkie uznanie nałeży się magistratowi za wy- ! 
danie tego rozporządzenia, któro — spodziewamy się | 
— będzie z całą ścisłością wykonane. Czas już naj- | 
wyższy, ażeby cmentarze przestały być miejscem dla 
niestosownych widowisk, Wystawa pysznie dekorcwa- | 
nych grobowców. W ten Sposób niz okazuje się pie } 
tyzmu dla zmarłych -— jest to sadzenie się na wy- 
wołanie efektów i zwratanie na siebie uwagi tłumów. 


Przeniesienia. Namiestnik przeniósł komisarza ' 
powiatowego Gustawa Briicknera z Drohobycza do | 
Lwowa, przeznaczają? £0 do słnźby przy namiestni | 
ctwie; oraz praktykantów  koneeptow; ch uamiestni- | 

| 
f 


ctwa: Adolfa Heilkorn Stransky'ego ze Złoczowa do 
Seweryna  Dolniekiego ze Lwowa do 
Złoczowa, Wincentego Wiczkowskiego ze Lwowa do 
Kamionki. Romana Prokopowicza z Kamionki də Sa- 
noka, dr. Władysława Zurowskicgo z Trembewli do 
Jasła Michała Wolaniekiego z Kalusza do Trembo 
wli, Michała Łuckiego ze Lwowa do  Kałusza, oraz 


Zygmunta Pajączkowskiego z Sanoka do Lwowa, | 
przydzielając go do słnżby przy starostwie lwo- i 
wskiem. i 


Z sali rozpraw Karnych. Piąta kadencja sądu 
przysięgłych skończyła się onegdaj, a przysięgli zo- 
stali już wylosowaui. Następna kadencia, t. j. szósta | 
i ostatnia w tym roku rozpocznie się dnia 23. listo- : 
pada. Repertuar rozpraw, które w tej kadencji się 
odbędą, podamy w swoim czasie. 

Ulica KilińskisgO, obecnie znacznie rozszerzona 
otrzyma nowe chodniki i bruk kamienny, = roboty 
około jej ostatecznego uporządkowania zostaną w naj- 
bliższym czasie ukończone. Przy tej sposobności 
zwracamy uwagę urzędu bndowniczego. że latarnie 
gazowe nstawiono tam bardzo niestosownie, gdyż na ` 
tak, że w nocy, gdy latarnie są ' 
publiczność narażoną by była na niemiłe * 


pogaszene, 


wypadki rozbicia głowy 


Publiczność naszą uważamy za obowiązek prze- | 
strzedź, 


nżeby wieńców nie kupowała na ulicy od 
rę najczęściej kradną jo na 


Kiore v 


cińehta 


sposob popiera gi 


zzodziejstwe. 


szczególnie latach przybraio szerokie rozmiary. Służba 


cmentarna nie jest w stanie dopilnować wszystkich ; 
grobów, a złodzieje korzystając z natłoku. kradną . 
najpiękniefsze wieńce, wiedząe, iż nietrudne im będzie | 
dostać nabywców. 

Prawdziwą plagą dla publiczności, powracającej 
z kolei tramwajem, są obdarie łobuzy, wałęsające się 
po placu (Gołuchowskich. Wpadają oni do wozów i, 
siłą mocą wydzierzją podróżnym pakunki,  ofiarując 
się zanieść je do domu. Že przy tej sposobności zda- 
rzają się częste kradzieże, to rzecz całkiem naturalna, 
gdy się zważy, że policja nie zwraca na te indywi- 
dua należytej uwagi. Podobne jednak «takowanie pu- 
bli*znośc: powinno być stanowezo wzbronione i dzi- , 
wić się tylko należy, że władza bezpieczeństwa sama s 
nie zrobiła dotychczas porządku. W innem mieście 
z pewnością nie zniesionaby, ażeby zgraja podejrza- “ 
nych indywiduów grzsowała bezkarnie w biały dzień 
na na bardziej frekwentowanych ulicach. 

Czamara i szarawary w niebezp'eczaństwie | 
Cesarz Aleksauder IIL, bawiąc podczas manewrów w 
roku zeszłym na Wołyniu, we wsi Żornowie, powia- 
cie uubieńskiia. spostrzegł wśród gromadki ludu, je- 
diego starego wieśniaka. ubranego w czamarkę (-ze- 
mierka), zamiast siermięgi. Widocznie ten strój do- 
zwolonym jest ua Wodyniu, skoro wieśniak chudz:! 
w zim, nis bedąc tarbowanym przez policję. 

Car, wskazując na kostjum, zupyteł wieśniaka : 
Co to masz? (Eto szto u tiebia 7) 
Czemierkę, proszę W. ces, mości! 

A ty kto? — pyta car. 
Mużik, starszyna — z przestrachem odrzekł 
zapytany. 

— Więc dlaczego zmieniasz swój narodowy ko- 
stjam na jakis wymyślony, cudzy? Wiedz, że twoja ' 
siermięga opłacona jest krwią przodków, dla twej 
ozdoby; ona nawet cieplejsza i do twych prac odpo- 
wiedniejsza. Nie waż się zinieniać! A to, es? — do- | 
dał car, wskazując na spodnie. 

— zarawarki (— odizekł włościanin. 7 

— Znów odstępstwo (zamiena) — mówi car — 
po co zmieniać, przecież to zbytkowne. 

Tu car zawstydził chłopa i polecił mu, żeby był 
wiernym poczeiwej tadyeji, a nie sili! się na niepv- 
żyteczne wymysły. 

Epizod ten, Opisany najprzód w religijnem pi- 
smie prawosławnem Foczajew, Listok, jeszcze w rt. | 
przeszł. (1890 nr. 5%), teraz ze zbudowaniem wiel- 
kiem powtórzyły Litowsktje cyarch, wiedomosti (rok | 
1891, nr. 40, dnia 6/18 października), a za niemi | 
Wilenskij Wiestny: (12/24 października). i 

W opisanym epizadzie widać, że ubiór kozacki: 
czemierka i szarawarki, jest teraz przez samego cara 
zakazanym, jak były zakazane Polakom dawniej kon- 
tusze itd. 

Dalsze za$ konsekwencje SĄ; 

Dotychczas widzieliśmy Í Zdamy dobrze starania 
rządu rosyjskiego o zaprowaczenie jędnęści w pań ) 
i względem języka. pod względem praw, al- | 
itd; teraz rwzpoczule šie unifikacja pud : 
Czemierki i sząrawarki, dotyeli- 
owincjonamy Tesyjski, przez kozak w ; 
żeby nie obrażał więcej oka carskie , 
stopnie zuprewadzczy ZoStepie jednakowy w ' 
3 i . Aci ERM 


H W Eowuji Wypalcaiec, po- 

Skitgo, za Wisi} mies ka dotychezas 
si: jak majlopsetlu zdrowiem » dase: 

starzyna Krasek, liczącą 102 lat wiekn. 

w rozu 1789, a W roku 1811 wj- 

Jé éi miała tylko troje, z któych Żyje | 


į i ta okoliczność, iż w kieleckiem 


„ców gminy: Wolbrom 12.779, 


, wyszedłszy 


' spostrzegłszy zaś, 


f „Wielki jest gospiech u nas, POŚPIECH w ściąganiu 


jeszcze dotychczas, tl PO Upiywie 


obecnie tylkc najstarsza córka, ośmdziesięcioletnia już 
staruszka. Mieszkają one razem, lecz matka tra- 
ktuje zawsze córkę swą jak dzieciaka. Katarzyna 
Karasek owdowiała temn pięć lat a mąż jej umarł 
w sędziwym wieku, mając bowiem lat 99, Twierdzi 
ona, żə w swem Życiu nie chorowała nigdy i przy- 
znać należy, że wygląda nadzwyczaj czerstwo, włosy 
u. p. ma zaledwie szpakowate. Pamięci dotąd nie 
streiła. Mimo tak sędziwego wieku, przyjeżdża ona 
regularnie co tydzień na targ z nabiałem, a wózek 
jej stawa zawsze od lat czterdziestu na Szerokim 
Dnnaju. Postać Katarzyny Karaskowej jest bardzo 
dobrze znana wszystkim okolicznym mieszkańcom tej 
dzielnicy miasta. H 

llu mieszkańców ma Królestwo Polskie? 
W gubernji kieleckiej ludność 7 miast wynost 50.780 $ 
m , najliczniejszą ludność mają Kielce z 17.488 mie- 
szkańc.. a następnie Pirczów z 6839 m. 

Co do cyfry ludności w gminach, tą w siedmiu 


+ «a aarrmaraw 


| powiatach gubernji wyucsi 649.428 głów z tego 
, w kieleckim, 


miechowskim i olkuskim od 100.000 ` 
do 103 500. 4 i 

Gdy się weźmie rod uwagę, iż ogół ludności 
w guberuji kieleckiej wynosi 700.208. to widocznem, | 
iż mieszkańcy miast stanowią tu zaledwie 7*90/, zaś 
ludność wiejska 92'80/,. 

Na tak znaczne różnice w zaludnieniu gukernji, 
oprócz istotnie rolniczego jej charakteru, wpływa też ` 
spotyka się wiele | 

U 


0» 


gmin, dawniej miasteczkami będących. Dziś nawet 
częstokroć l dność tych gmin przewyższa cyfrę lu- | 
dności. po miastach spotykaną. Tak np. liczą mieszkań- | 
Pilica 11.197, Jan- ` 
grot 108 6 itd i 

Słowem, w gubernji tej przeważają nie miasta, 
lecz osady z ludnością, zwaną 
kami“. 

Ofiara nfiuenzy. Rzecz dzieje się w pwsym 
klubie. Wśród grających w karty znajzuje się także 
lekarz, któremu tego wieczora nie dopisuje szczęście. 
Grając preferanea przegrał on kilka razy, a deficyt 
w pupilaresie wykazuje 10 zł. Nareszcie rozdano 


. . 1 $ 
nMieszczanami roinl- 


| znown karty, a pasz lekarz ma już „wykapang“ m- 


zerkę i to wyłożoną. Rwiość maluje się w jego oczach, 
spodziewa się odegrać, zaczyna się licytacja, gdy w 


| tej chwili wpada do salonu służącj i wywołuje szczę- * 
; śliwego lekarza i oznajmia mu, że pani X, stała jego : 
! pacjentka, umiera... Eskulap, chociaż z ciężkiem ser j 


cem, spieszy do chorej, która, jak się okazało, wcale . 
nie miała zamiaru przenosić się na łono Abrahama, t 
ale zapadła na influenzę. Po zapisaniu recepty i 
uspokojeniu chorej, wraca więc doktor do klubu, Í 


| gazie sie przekonuje, iż honorarjum, która otrzymał. Í 
| wynosi 2 zł., gdy tymczasem stracona wyłożona mi- ; 


zerka mogia mu przynieść co najmniej pięć guldenów. 
I czyż nie jest on ofiarą influenzy. 

Adwokaci przed sądem. Przed radą dyscypli- ` 
narną izby adwokackiej w Beulinie, stawali w tych 
dniach adwokaci Cossman i Ballieu, z powodu za- 


| chowania się w sprawie morderców Heinze. R-da nie . 


uznała się za kompetentną do rozstrzygania, czy mieli 
oskarżeni prawo do zarzucenia przewodniczącemu 
stronniczości, oraz, że korzystali w sposób nielojalny 
z praw obrony. Natomiast uznane iako niewłaściwy 
fakt, że obaj adwokaci pili podczas rozprawy wino 
w sali sądowej. Cossman i Ballieu otrzymali naganę, 
uadto pierwszy skazany został na grzywnę w kwocie 
500 marek, 


i W Preszburju znaleziono wyrzucone przez wodę 
tn Z p 
csiztuizh ©” MET spoczywa Oxota a *, 


zaaleziono, i strzępy sze} każą przypiszezać, że Są 
to zwłoki nieszczęśliwej Róż, Ferenczy, zimsrdo- 
wanej ongi pizez Hugona Schenka, których tak 
długo poszukiwano nadaremnie. 


Historja ubrania głowy. W Brukseli wydała , 
hrab na Marja de Villermont dzieło p. t. „Histoire 
de la Coiffure ferainine jusyn'a nos jours.“ Książka 
ta. obejmujaca 822 stronnie, wydana wWspaniae, za- 
wiera sześćset kolorowanych rysunków i w sposób 
wyczerpujący przedstawia historję kobiecego ubrania 
głowy, począwszy od najdawniejszych czasów, a skoń- 
czywszy na roku 1830. Królowa rumuńska wystoso- 


wała do autorki tego dzieła list wydrukowany w ta- 


kowem. Pismo to brzmi: „Pani mogę tylko powin 
szować szczęśliwej myśli podjęcia historycznych stu: 
djów w kwestji kapelusza. Dzieło to tembardziej mi 
się podoba, ża należę do kobiet stąrej daty, które 
za mąż, zamiast przyprawiania fałezy- , 
wych włosów,'wdziewają kapelusze, Carmen Sylva . * 


Zagadkowy zamach. Z Vevey donoszą 0 wy 
padkowym zamachu morderczym, którego się dopuścił 
olicer fcancuski, nazwiskiam Motas d'Estreux. Prze- 
chodził on w towarzystwie matki i siostry obok kolei 
elektrycznej i -- w chwili, gdy pociąg nadchodził, z 
okrzykiem: „Raz to przecie skończyć się mnei, pra- 
gog twej śmierci! * — pehnął siostrę na szyny. 
Szezęściem, nie obliczył dostatecznie uderzenia i dziew- : 
czywa, zamiast na tor, padła na maszynę, która od- 
rzuciła ją w bok. Wszystko truje wsćsili najspokoj- , 
niej do hotelu, z którego znikli bez śladu na krótyo 
przed nadejściem policji. Zamach ten w Paryżu wy- 
wołał wielkie wrażenie; oficer ów bowiem należy do 
jednej z więcej znanych rodzin miejscowych i jest 
siostrzeńcem jenerała Matot'a, komendanta szkoły wo- 3 
jennej Saint-Cyr. i 

Miian i Natalja w Paryżu Korespondent Ti- ; 
mesa podaje ciekawe szczegóły o. pobycie Milana i 
Natalji w Paryżu Przypadek n. p. zrządził, że na 
przedstawieniu „Lolengriva* znaleźli się oboje w lo- ; 
żach wprost przeciwległych, spostrzeżeni przez publi- | 
czność. Natalja z początku nie zauważyła vis-a-vis, | 
opuściła zaraz lożę z widocznem 
rozdrażnieniem Jeszcze inna pedobna nieprzyjemnoś 
miała œ spotkać wkrótce. Przy zwidzaniu wystawy- 
urządzonej przez Petit Parisi'n, obaczyła swój por 
tret tuż obok portretu Milana. Za pośrednie a 
księżiej Ghika portret nieprzejednanej małżonki 0y 850 
króla serbskiego umieszezono w jnnem miejscu Sali. 

Żałobne nabożeństwo. Z powodu #90%0iCY rzezi 
na Pradze pod Warszawą dnia 4. listopada i794 roku 
odbędzie się żałobne uabożeństwo w Poniedziałek dnia 
2. listopada 1891 r. v godzinie 10: "m0 W kościele 
katedralnym. , 

Z miasta ctrzymujemy nastepujace zażalenie 


m + 


padatkow. Nierównie większą jednak pywolność, Z ju- 
ką dokonuje się odpisywanie FOdaLków, ranaky, i: 
leżnego. Właściciele domów listą Irkowa. tak p 
mieścia, jakoteż i czterech dzieluje, | uskarżają po 2 
opust podatku domowo CZYŃSZOWEgy za drugie ÓWiErć- 
rucze 1894 roku z poWódU próżusstania  POMIESZKUĄ 
czterech miesięcy 
mie został zrealizowany: — Ufamy, że piu prezydzni 
krajowej dytekcji skarbu, dr, Kory cowski, zechce 
w tę sprawę wglądną:.* 

frzy wyborze czjpnka do Tad. nazerczej 
(Tvwarzystwa Waemnych ubezpiećśći w Krakowie, 
dokonanym W czwurtus n dawniejsz:z0 ubwodu wa- 
dowiekiego, wybrany został na 95 głosujących 93 
głosami p. Ai:ksauder Gestkowski, « Tomie. 
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ry ulica Kopernika l. 8, ulica 


Nieszczęśllwy wypadek zdarzył się onegdaj o 
godzinie '/,9. z rana przy budowie pałacu sprawie- 
dliwości przy ulicy Batorego. Duża korba żelazna, 
spadłszy z wysokości trzeciego piętra, ugodziła pra- 
cujących w bramie robotników Jana Pelowskiego i 
Franciszką Garczyckiego, przyczem pierwszy z nich 
niebezpiecznie zraniony został w głowę, drugi zaś nie 
doznał znaczniejszych obrażeń. Pelowskiego, liczącego 
lat 28, żonatego, odstawiono do szpitala powszechnego 
i wdrożono dochodzenie karne przeciw robotnikom, 
którzy w krytycznej chwili przy tej korbie byli za- 
trudnieni, a Swą nieoględnością prawdopodobnie wy- 
padek ten spowodowali. 

Młody król serbski miał w tych dniach orygi- 
nalnego gościa w Swoim pałacu. Z przebywającej 
chwilowe w Belgradzie menażerji uciekł pawian, a 
ścigany przez służbę, przeskoczył przez wysoki mur. 
okalający ogród królewski, i tam ukrył się wśród 
wierzchołków drzew. Wypędzony wszakże z tej kry- 
jówki, przeskoczył przez kratę ogrodową i dostał się 
ua dziedzinice pałacowy, gdzie otoczony został żan- 
darmami i żołnierzami, lecz, zanim się ci obejrzeli, 
małpa ponad ih głowami stłukła szybę i dostała się 
do pokoju straży, Ztamtąd, uciekając ciągle przed prze- 


Wiara aeae Ma" Ni PLZ E t > 


' éladowcami, wyleciała na korytarz i wskoozyła ; rzez 
, otwarte okno do sypialni królewskiego strzelew przy- 
bocznego, jednym susem siadła na łóżku i wyszcze- 


rzyła zęby na uprzątającą pokojówkę, która, krzycząc 
w niebogłosy, uciekła, Tu nareszcie udało się schwy- 
tać zbiega, który, broniąc się, strzaskał kilka przed- 
miotów, podrapał kilka osób i sam się zranił odłam- 
kami szkła z szyby. 3 


SEDEC 


Humorystyczny kalendarz „Smigusa* na r. 


, 1892 jest do nabycia w administracji pisma naszego. 


Prenumeratoro wie Dziennika Polskiego nabywać mogą 
«alendarz ten po cenach zniżonych. a to prenumera- 
sorowie miejscowi po 40 cnt., zaś zamiejseo- 
wl po 4&5 cut (wraz z przesyłką pocztową). Kie 
szonkowy kalendarzyk nader ozdobnie wydany 
kosztuje 20 et, z przesyłką pocztową 22 ct. 

Składki. Do administracji pisma naszego nade- 
stafa zamiast oświetlenia grobu, na rzecz ubogich, 
pani Karolina Weeberowa zł 5 

Zamiast Świecy na mogile swego śp. ojca, zło- 
żyła na szkołę polską w Cieszynie, służąca 
Z. Mazurak ent. 30. 

Z „Sokoła*. Ówiczenia gimnastyczne z powodu 
dnia zadusznego w dniu 2. listopada, tak członków, 
jakoteż uczniów i pań nie cdbędą się. 

Wydział Tow. wzaj. pom. słuchaczów krajowej 
szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie uprasza 
Wszystkich byłych słuchaczów tego zakładu, jakiekol- 
wiek oni obecnie stanowiska zajmują, o dokładne po- 
danie miejse | swego pobytu w jaknajkrótszym czasie. 

Zgłoszenia adresować należy: „T. Chołoniewski, 


zastępca przewodniczącego ; Lwów, ulica Kopernika 
liczba 19.“ 
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W dzień zaduszny. 
Ludzie codziennie widzą blask słońca 

I światła palą w wieczornym zmroku, 

M tam pod ziemią jest noc bez końca, 
Tajnia, zakrytą ludzkiemu oku. 


Tęskniąż do duchów swych ciała w grobie, 
Gdy Bóg je w lotne etery zmienia? 

Czy je wołają dusze ku sobie, 

Spragnione swego uzupełnienia ? 


DA, se 
My ża umarłych vrosiny Pana, i 
Umarli proszą Boga za nami. 
Jak człek, co w końcu swego zawodu, 
Gdy z młodych czasów pamiątkę zoczy, 
Serce mu bije, jako za młodu, 
Młodemi łzami wiłżą się oczy: 


Tak w eterycznej pływając fali, 

Przypomną duchy o tej krainie, 

Gdy się pamiątek światło zapali, 

Rój ich tak cicho ku ziemi płynie. 

W tę nadementarną smugę świetlaną — 

Oczekiwanie ich drżące leci : 

Jak na mogiłach swoich zastaną, 

Przyjdąż rodzice, czy Przyjdą dzieci ? 

A Bóg ich słysząc modły gorące, 

Ze dnchy warte miłości były, 

Może te resztki w grobach tęskniące 

Uwolni dzisiaj z ciemnej mogiły. 

Potędze wspomnień nawet duch czysty, 

Duch odkupiony bywa posłuszny. 

Wezwany — Święci dzień uroczysty, 

Leci z innymi na Dzień Zaduszny. 

Gdzie żywi stroją milezące groby 

Dziwnie na sercu uspokojeni ; 

Sami jak dachy wśród tej żałoby, © 
* Quekrją Plzyjścia gwyck drogich cieni, 

Tak wiele Świateł i żywych cieni ; 

Pośród posągów białych w tej ciszy. 

Łabą się ciche niebo Ozerwienj, 

Bóg liczy modły... } łkanie słyszy. 

Modły w promieniach płyną miesiąca, 

Sercem zaklęta, na prośby tkliwa, 

Gromada R Przestrzeń roztrąca, 

Z liści szclestem, , rój duchów spływa. 


I wtedy wieczór światów zł i 
_Wieczć czonych 
Ma bloga chyjlę uspokojenia : 
Gdy pocałunek gości sproszonyeb 
Z westchnieniem żywych cicho się zmienia, 
y | 


* asd 
Lecz kiedy wszystko jasne dokoła, 
Na jednym grobku ani P'omyka, 
Nikt tu nie kięczy, Dikt tu nie woła, 
Tylko cień stoi smutny -  „płopezyka. 


Stoi choć oiema0, patrzy į głacha, 

Jak ozas rozwiewa jego nadzieje. 

Na grobach jasność, to płacz — wybucha, 
Jego serduszko z żalu trętwieje 


Tuż na pomniku lampy Się roją... 
Na stopniach jego siwłatka pani 
Duchy jej synków koło niej stoją, 

Szyscy go znają, WSzyscy mu znani. 
Dlaczego pusto na grobku małym ? 
Gdyby mógł spytać siwej staruszki ! 
Lecz w niebie nawet an:ołom białym 
Nie powie — jakie miał tu zaduszki! 
Próżno Gd onej, znanej gromadki, 
Wołają chlopca do swego grona ; 
Odleci biedny, me widząc matki, 
Niby sierota nieposieszona. 
I oto z chmurą tuż nadpł$ięły 
Duchy, eo z pnstych mogił wracały: 
Biedną duszyczkę chłopczyny wzięły 
I cicho. orszak odleciał cały. 

Zofja Grynberyowa. 
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a *adomości literackie i artystyczne. 


iepertoar teatralny. Dziś w si: . 1.20 
idnia o godzinie pół do 4 „Bankructwo“, sztuka 
w 4, aktach Björnsterne Bjórsona; wieczór © g0- 
dzinie 7 „Wielki Mogoł** operetka w 3. aktach 


E. Audrana; jutro w poniedziałek przedstawienie skła- 
dene: 1. Chopin: marsz żałobny, wykona pełna or- 
kiestra; 2. „Dziady“, dzieło muzyczne Stanisława 
Moniuszki, słowa Adama Mickiewicza; 3. nLituania“, 
obrazy z żywych osób wedlug Artura Grottgera, 
układu Tadeusza fikalskiego. A 

„Wiosną o zaraniu*, Pod takim tytułem nkazał 
się w księgarniach naszych album najpopularniejszych 
i najbardziej nlubionych pieśni kompozytorów pol- 
skich w nkładzie fortepianowym na 4 ręce, dokona: 
nym przez St. Niewiadomskiego. Zbiór ten, 
składający się z piętnastn utworów, pomieszezonych 
W sześciu zeszytach, zawiera między innemi dwie me- 
lodje Chopina, Moniuszki „Pieśń wiosenną“, „Kozaka“ 
i „Pana Chorążego”; „Diumkę* Tuoszla, piosnki Jare- 
ckiego i Dunieckiego, Kończy się zaś transkrypzją po- 
pularnego krakowiaka Madejskiego pt. „Wiosną 0 za- 
raniu...“, od k'órego cały zbiorek bierze tytuł, obja- 
śniający z góry ° przeznaczeniu tegoż. Utwory, jakie 
tu spotykamy, ułożone są stopniowo, nie sięgają je- 
dnak po za przystępny stopień średniej trudności. 

Pozostawiając bliższą ocenę pracy p. Niewiadom- 
skiego pióru fachowemu, nadmieniamy, że firma na- 
kładnicza PP. Seyfartha i Czajkowskiego uczyniła 
wszystko, co należało, aby zbiór posiadał formę jak- 
najozdobniejszy, Okładka jest niezwykłą i gustowną, 
a nnty drukowane czysto i wyrnźnie. 

Kowy obraz Lenpolda Horowitza. Znakomity 
portrecista, nasz rodak, wykonał świeżo portret arcy- 
księżnej Stefanji, zmarłej córki arcyks. Fryd e- 
ryka. Obraz ten, zamówiony jeszcze w r. z., wykonał 
artysta ną podstawie kilku niezbyt udatnych fotogra- 
mów, które byłyby mu dały zgoła niedostateczną dy- 
rektywę, gdyby nie to, że arcyks Izabela przyszła 
p. Horowitzowi w pomoc *wemi objaśnieniami. W tych 
dniach przewieziony został obraz do siedziby arcyks, 
Fryderyka w Preszburgu. Arcyksięstwo wyrazili oso- 
biście swoje najżywsze zadowolenie z powodu mistrzo- 
wstwa, z jakiem wywiązał się z nazbyt trudnego isto- 
tnie zadania, 

„Wielka Encyklopedja powszechna”. Cennego 
tego wydawnictwa wyszedł zeszyt 33—30. Ostatni 
zeszyt kończy wyraz: „Astrologja*. Piękne ryciny 
zdobią to wielce pożyteczne wydawnictwo, które Za- 
sługuje na najusilniejsze poparcie. 

0 teatrze pani Lasockiej donoszą nam z Tar- 
nopola: Od kilku dni bawi u nas teatr pod dyrekcją 
pani Lasockiej, a już z tych kilkn przedstawień, jak 
„Klub kawalerów“, „Książę pan“, „Polowanie na 
ziącia”, poznać łatwo, że trupa ta odpowiada W zu- 
pełności swemu powołaniu i zasługuje na uznanie, a 
tem samem na poparcie. Śmiało można powiedzieć, 
że jest to jedna z najlepszych trup prowinejonalnych 
i daj Boże, by członkowie jej dale! tak pracowali, 
jak dotychczas, a publiczność z pewnością nie odmówi 
im swego poparcia. 


Teatr. 

(„Kuzynka” komedja w 3-ch aktach Tlenryka 
Meilhac a.) - 

Powtórzono onegdaj „Kuzynkę* Meilhac a. 

O sztuce ramej obszerne znaleźli czytelnicy 
nasi sprawozdanie w Dzienniku po pierwszem 


jaż przedstawieniu — dodaćhy się może dało-- 


nie jedro pro — znalazłoby się może i jakie 
i - patnteczuy jodaak wynik ten sam: 
„ztuka Mejlhac'a (firma stara i dobra) pomysł 
oryginalny, sytuacyj komicznych wiele, humor 
czysto francuski, więcej pieprzu, aniżeli soli aty- 
ekiej, całość wesoła i zabawna, ale... dla osób 
dorosłych. Panienek. z pensjonatu, smi miodzien- 
ców, w pocie czoła pracujących nad przezwycję. 
żeniem trudności rozmaitych deklinacyj 1 koniu. 
gacyj, nikt rozsądny do teatru nie prowadzi, nie 
znając wprzód dobrze osnowy Sztuki 

. Starszych — bądźmy otwarci — Meilhac nie 
zepsuje. W. s 
Całość onegdajszeg” przedstawienia, © ile to 
ry artystów dotyczy — bez zarzutu. 
xd Diao paniom, a wśród nich p. Sta- 
chowiczowej. 

W ostatnich czasach rozszerzyła p. Stacho- 
wicz zakres ról swoich dotychczasowy, na czem 
jednakże talent jej niepośledni nic zupełnie nie 
stracił, owszem zyskał nowego blasku. Publi- 
czność nasza, niezbyt skłonna do porywów, dała 
się jednak porwać! onegdajszej grze p Stacho- 
wiez. Oklaskiwano ją przy podmesionej kurtynie 
— a dodajmy, na objaw ten zasłużyła artystka 
w zupełności. Akt pierwszy (w buduerze), a 
szczególnie drugi (scena gry mimicznej) były 
prawdziwym tryumfem ulubienicy lwowskiej pu- 
bliczności. 


igi Fontana 
właściciel dóbr z Dalmacji 
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'rrzedaje pod osobistym nadzorem 
swoje 628 


"sqej udrawy wina stołowe 
deserowe i lecznicze. 


Oliwa zoliwek, ocet winny. 


Gwarantuje Się prawdziwość. 
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Dnbręg, rzjjęcia, jakie w całej 
Gelis dokial, w. No mickiego 
zesZytY ze wzorami do nauki 
pisma Połyp jego: JEst to najlep- 
Rzym dowodem, iż pierwszy nakład 
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Role pp. Pankiewicz i German, jakkolwiek 
pomniejsze, odegrane jednak z właściwą tym 
paniom starannością nie pozostawiały nic do ży- 
czenia. 

Pani Kwiecińska, jako głupiutka, a tak sym- 
patyczna. mimo to przez swą gerącą miłość do 
Raula żoneczka, grała, jak zawsze (czytaj: wy- 
bornie), 

Z panów pierwszeństwa palma panu Zboiń: 
skiemu i „z wieku mui z urzędu ten zaszczyt 
należy*, ale przedewszystkiem dla gry, tej gry 
znakomitej, zawsze jednakiej, 2 zawsze nowej—- 
doskonałej w całości, jak w szczególe każdym. 
Jeden z ostatnich to Mohikanów, których zastęp- 
ców nie możemy się jakoś dopatrzyć... Na szezę- 
ście Zboińskiego nie tak prędko prawdopodobnie 
jeszcze zastępować będzie potrzeba. 

Reszta ról męskich spoczywała w rękach 
pp. Kwiecińskiego i Trapszy. Że obaj grali do- 
skonale, dodawać nie potrzeba — wszak to byli 
Kwieciński i Trapszo. 

Publiczność zebrała się wcale licznie. 


Przegląd polityczny. 


* W komisji dla spraw, prosao się do 
należytości skarbowych, rząd poniós dotkliwą 
klęskę. Głosowanie w tej komisji okazało całą 
nicość programu rządzenia bez stałej większości 
i niemożność usunięcia z dyskusji wszelkich kwe- 
styj politycznych, narodowościowych i religijnych. 
Zapatrywanie, że. wiele bardzo Spraw, na pozór 
czysto ekonomicznych, lub wyłączne ustawoda- 
wczych, łączy się ze sporami, które program rzą: 
du usunąć praznął, znalazło potwisydzenie w obe: 
enej sprawie. Na pozór rozchodziło się wyłącznie 
o sprawę czysto finansową, O uwolnienie spad- 
ków cudzoziemców, zmierających w Przedlitawji 
od należytości skarbowych i od opłat na cele 
pobożne, lub na inne cele dobra publicznego. Ze 
sprawą są połączone jednak kwestje autonomji 
krajów i w komisji zwyciężyło zapatrywanie, że 
upoważnienie do uwalniania spadków eudzoziem 
ców od opłat na cele pobożne i fundacje należy 
do kompetencjisejmów. Zwyciężyła zate.n zasada 
autonomiczna, a oświadczyli się za nią wszyscy człon- 
kowie komisji z wyjątkiem posłów z klubu zjedno- 
czonej lewicy. Z większością głosował także poseł 
tyrolski, chocisż w Tyrolu nie istnieją wcale opłaty 
na cel publicznego dobra, lub cele pobożne Że fakt 
ten wywołał żywy żal w prasie centralistycznej, 
łatwo pojąć. Dla rządu była to jednak sprawa 
niemałej wagi i minister Steinbach uważał za po- 
trzebne osobiście broniś projektu rządowege. 
Z Węgrami istnieje układ, moca którego spadki 
Węgrów, zmierających w Przedlitawji i na od- 
wrót, spadki austrjackich obywateli, zmierających 
na Węgrzech, były uwalniane od należytości 
skarbowych. Spadki po Węgrach, którzy zmarli 
w Przedlitawji, opiacały jednak owe datki na 
cele pobożne i na cele dohra publicznego któ- 
rych nie ma w Węgrzech. Skargi Węgrów i 
ebawa, aby Węgrzy nie cofnęli uwolnienia spad- 
ków austrjackich poddanych od należytości skar- 
bowych były powodem projektu rządowego, 2 
komisja odrzuciła właśnie to, co stanowiło głó- 
wną treść projektu Wobec tego przypuszczać 
należy, że rząd cofnie cały projekt W każdym 
razie okazało się, że nnwet w kwestjach ekono- 
micznych i ustawodawczych można łatwo ude- 
rzyć o szkopuł nat.ry politycznej, który nie do- 
zwoli uzyskać większości dla projektów bardz» 
pożądanych przez rząd. 

* N. fr. Presse donosi z Wiednia: Jak się 
dowiadujemy, mianowanie opata z Martinsbergu 
Kleudjusza Bascharego, arcybiskupem w Ostrzy- 
hkomiu i prymasem Węgier, tudsież biskupa spi: 
skiego, Jerzego Czaszki, arcybiskupem w Kalo- 
czy, jest faktem dokonanym. Ogłoszenie nomi- 
nacji nastąpi już w tych dniach. Natomiast spra- 
wa obsadzenia stolicy arcybiskupiej w Zagrzebiu 
dzleką jest jeszce® od stanowczego zał, twienia. 
W tej sprawie pisze Moniteur de Rome: Z do- 
niosłego znaczenia, jakie do tych nominacyj przy- 
wiązują w Niemczech i w Austro-Węgrzech, oka- 
zuje się, że gabinety berliński i wiadeński ze 
względu na najbliższe Conclave starają się podpo 
rządkować interesowi Włoch. 

Pod przewodnictwem arcyksięcia Albrechta 
w dniach 28. i 29, z, m. odbywały się obrady w 
państwowem miuistergtwje wojny. Między innymi 
brali w nich udział ministar wojny Bauer i szef 
sztabu Beck. , 

* Temps utrzymuje, że arcybiskup z Seus 
monsignor Bernadon wystosował list do dyreśto- 
ra w ministerstwie wyznań mocą którego oświad- 
cza, że przypisywana mu odpowiedż na cyrku 
larz ministra wyznań — jest apskryfem, 
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* Wielkie wrażenie w całej Francji sprawia 
ogłoszony świeżo list arcybiskrpa dyecezii Sens, 
mnsgra Wiktora Feliksa Bernadon. List ten 
omawia sprawę okólnika ministra Fallières z in- 
nego punktu widzenia, Niż to uczynił ks. Gouthe- 
Soulard. Tekst listu, bez zaprzeczenia dziwny i 
niewytłumaczony, brzmi jak następuje: „W isto- 
cie byłoby oszczerstwem przypuszczać, że p. mi- 
nister pragnie skorzystać ze sposobności i wywo- 
łać nową erę walk religijnych w tej właśnie 
chwili, kiedy najwybitniejsi reprezentanci ducho- 
wieństwa zamanifestowali swoja uległość dla Fran- 
cji i jej rządu. Pam minister w piśmie swojem 
hynajmniej nie chciał obrażać godności episko- 
patu francuskiego, chciał jedynie pośrednio 
zsprotestować przeciwko nietolerancji złośliwe- 
go pospólstwa i zwrócić naszą uwagę na nie- 
roztropne kroki, które mogą przeszkadzać usi- 
łowaniom francuskiej dyplomacji w Europie. 
Z zupełną słusznością mógł liczyć minister na pa- 
trjotyzm francuskich biskupów. Bądź pan pewny, 
panie ministrze, że nie zabraknie go nam nigdy 
i że będziemy umieli w danych stosunkach uspra- 
wiedliwić położone w nas zaufanie, zawieszając 
na czas dłuższy wszystkie pielgrzymki do Stoli- 
cy św.* Słowa te tłónaczyć sobie chyba wy 
pada, jako ironję; inaczej nie łatwo byłyby zro- 
zumiałe, 

(Teleqramy z innych pism.) 

Wisbsden 29 29. października. Doniesienie 
p'a: y paryskiej o zawierzonej podróży Giersa do 
aryża jest mylne. Giers uda się ztąd do 
Petersburga. (N, fr. Presse). 

Madryt 31. października. Królowa regentka 
podpisała dekret, mianujący w. ks. Włodzimierza 
kawalerem orderu złotego runa. (G. L.). 
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kada pańņstw:. 

Telagramy „Dziennika Polskiego.“ 
Wiedań 31. października. Wniosek Forregera 
przydzielono ostatecznie zwiększonej komisji pra- 
sowej. Przy przejściu do budżetu min. oświaty 
chwalił Massaryk rozporządzenia Głautscha w 
sprawie nauki języków klasycznych. Domaga się 
większej troskliwości w nauczaniu języka ojczy- 
stego i baczenie na wychowanie fizyczne. Stron- 
nietwa powinne ustać w walce, gdy chodzi o 
ulepszenie szkoły — bo szkoła to postęp. 
Fournier przemawiał za reformą studjów 
humanistycznych, poczem posiedzenie przerwano. 


Telegramy „Dziennika Polskiego." 


Wiedeń 31. października. Wiceprezy- 
dentizby Panów ks. Konstanty Czar- 
toryski, umarł wczoraj w 70 roku 
życia. 

Wiedeń 31. października. Jockej lub ogła- 
sza w tygodniowej swej publikacji nazwiska 2 
jockejów i 17 osób prywatnych, które są wyklu- 
czone stale od wszelkiego udziału w wyścigach 
austro-węgierskich 

Równocz*śnie oświadczają niektórzy intere- 
sowani, że wniosą przeciw prezydjum skargę o 
obrazę honoru za to ogłoszenie. 

Budapeszt 31. października. Dziś obrado- 
wać będzie izbą nad przedłożeniem w sprawie 
wystawy w r. 1895. 

Kopenhaga 31. października. Carska para 
wraz z duńskim królem i tegoż małżonką odje- 
chała wczoraj do Gdańska. 

Barlin 31. października. Mówią o możliwo- 
ści spotkania się cara z cesarzem w Rostocku 
lub Szczecinie. 

„ Paryż 31. października. Senat zezwolił na 
wprowadzenie solonej wieprzowiny za opłatą 25 
franków cła, 


Wiedeń 3!. października. Starostowie Drozdowski, 
Hut, Klecberg, mianowani radcami uamiestnietwa we Lwowie; 
przydzielony de ministerstwa Piniński, zamianowany sekreta- 
rzem ministerjalnym. 


Wiedeń 31. października. Kredyty 276—, laender- 
banki 190:—, statsbany —*—, lombardy 91:75, węgierska 
renta złota 103 80. 

Wiedeń 31. października. Jockey-klub tutej- 
szy wydalił z powodu wiadomej sprawy oprócz 
dżockeyów, następujące osoby ze wszystkich to- 
rów wyścigowych, stojących pod nadzorem tegoż 
klubu w Austrji i Węgrzech: doktora medycyny 
Gustawa Kolischera, pochodzącego z Galicji, pro- 
kurzystę Augusta Brettera, agenta dzienników 
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jednak nagie nakaz pozostania w Szczecinie i 
wyczekiwania dalszych rozkazów, poczem o go- 
dzinie 8. m. 40. powrócił do Gdańska. 

Brest 31. października. Rada municypalne 


Kołnierze i mankiety w najnowszych formach. 
Dr. Jaegera oryg'naluą bieliznę nora:alną. 
Kaftaniki, Spodnie i Skarpetki jedwabne. 
wełniane i bawełnian», 


polecają po przystępnych cenach %41a 


S. Gabriel & J. Chlebownik  : 


Koszule męskie i dla shłopoów. | 


PBTWSZE Paliepio Towarzystwo 
dla krajowego śię tkackiego 


two w Krośrie. lub: 
wa Lwcwie. 


ową bieliznę 
przyj” ai. 


dnia i. Listopada 1891. 


Fuchsa, tudzież prywatnych Jocelyna Leydolta i 
właściciela kawiarni Weingrubera. 

Wiedeń 31. października. Mianowanie T chó- 
rznickiego wiceprezydentem wyższego sądu 
lwcwskiego ma w tych dniach być ogłoszone. 

Wiedeń 31. października. Wczoraj odbyło 
się zgromadzenie konstytuujące austr. stowarzy 
szenia przyjaciół pokoju. Przewodnicząca, br, 
Suttnerowa odczytała pisme. przychylne towa- 
rzystw pokoja w Anglji, Włoszech, Belgii, Nor- 
wegji i Danji. Zgromadzenie upoważniło ar. 
Suttnerową, ażeby zastępowała na kongresie po- 
kojowym w Rzymie austr. towarzystwo przyja- 
ciół pokoju, liczące obecnie już 600 członków. 

Według statutów, en bloc "przyjętych, ma 
stowarzyszenie cele patrjotyczne i humanitarne, 
dąży do rozszerzania zapatrywania, że w przy 
szłości różnice między państwami rozstrzygane 
być powinny, nie barbarzyńską wojną, lecz przez 
powszechny, państwowy sąd rozjemczy, Do pro- 
wizorycznego wydziału powołani zostali: barono- 
wa Suttner, Alfred Wrede, Karol Doronini, Pir- 
yuet, Rudolf Hoyos, konsul Scherzer, Carneri i 
Rosogęer. 


Buda-peszt 31. października. Inspirowane 
z Wiednia tutejsze koła polityczne stanowczo u- 
trzymują, że Galicja marzyć nie może o decen- 
tralizacji kolejowej, jedynie z przyczyny powa- 
żnej sytuacji zagranicznaj. Zarówno minister woj- 
ny, Bauer, jak: minister spraw zewnętrznych, hr. 
Kalnoky, twardo się upierają przy systemie cen- 
tralistycznym. Rząd musi sobie na każdy wypa- 
dek zapewnić całość i szybkość wpływu na ad- 
ministrację kolejową, szczególnie w tak ważnej 
prowincji jak Galicja. Natomiast otrzymają Pola- 
cy rekompenzatę w ten sposób, że oprócz po- 
mniejszych koncesyj w zakresie administracji je- 
den z członków Koła polskiego wejdzie do 
gabinetu. Jestto tylko kwestją czasu. 

Buda-Peszt 3.1. października. Referat rządu 
węgierskiego w sprawie sporu o Morskie Oko, 
odejdzie stąd tymi dniami do Wiednia. 

Buda-Peszt 31. października. Minister handlu 
Baross przedłożyć ma na dzisiejszcem posiedze- 
niu izby, projekt ustawy urządzenia w"; 
krajowej w roku 1895 w Budapeszcie 


Tryjest 31. października. W miejsce Ver: 
gottiniego, wybrany został do izby deputo- 
wanych Lagiuja z Pola. 

Szczecin 31. października.;$Rosyjski pociąg 
dworski przybył tu wkrótce po godzinie 7, miał 
jechać dalej do Roztokui Warnemiinde, otrzymał 


urządziła na cześć oficerów marynarki rosyjskiej 
galowe przedstawienie w teatrze. poczem odbył 
się wielki bankiet. Podoficerowie marynarki fran- 
cuskiej zaprosili wezoraj wieczorem podoficerów 
panował 


rosyjskich na ucztę, w czasie której 


wielki entuzjazm. 

Wiedeń 31. października. Giełda zbożowa. Pszenica 
na wiosnę 11-38—11'40, żyto 10:88, owies 6'81, nowa ku- 
karudza 6'47. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 31. października 18917r 

HOTEL ZORZA S. hr. Badeni z Branie, K. Wiszuie- 
wski z Dobrzan. W. Grünes z Wiednia. 
Pragi. J. Hischer z Jarosławia. 

HOTEL FRANCUSKI. W. Gnoiński z Krasnego. E, 
Dudziński z Żurawna. B. Żelechowski z Hrehorowa. F. Sta- 
nek z Wiszenki Dr. T. Wasilewski z Rohatyna. B. Dittrich 
z Eger. I. Landau z Bukaresztu. Le Berg z Norymberga L 
Maschke z Asch. K. Rottny, L. Kutschera z orzemyśla. B. 
L. Pfeifer, 


L. Wlaschin z 


Langer, C. steiner, M. Holzstein, A. Bloch z 
Wièdnia. 

HOTEL CENTRALNY" 8 Herzig z Przemyś'a. E. 
Ogonowska z Czerniowiec. S. Chorośnicka, E Wolski z 
Hawłowia I Munk z Friedek. E. Rauch ze Stanisławowa. 
E. Tauber ze Stryja. 

HOTEL SZWAJCARSKI. Hermanowicz z Brzeżan. A. 
i Z. Tausza z Krakowa Pfeifer z Przemygla. Ka. Albi- 
nowski, Kucharski z Żydaczowa. Roseuthal z Brodów. Dr. 
Elsner z Rzeszowowa. 
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Katalog książek 


księgarni, skiadu nut i ekspedycji czasonism 
W. Hoscheka i Spóiki 


we Lwowie, plao Miarjaoki liczba 10, 


Powyższa firma wysyia ten kulaloz ma żądanie bezpłatnie. 


NADESŁANE. 
Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do nażurainej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakiej- 
kolwiek fotograżji wykonuje artyst. Zakład fotograficzny 
M. GOLDBERGA 
Lwów, ulica Jagiellonska liczba 11. 1156 
Newość: Efektowne fotografje na białem szkle matowem. 


M JONASZ 

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska !, 3, 

kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym, 

Ziecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doliczenia 

prowizji. 
„Główna reprezentacja dla Galicji 


najwiekszego i najbogatszego w świec:e 


Towarzystwa ubezpieczeń na życie „The 
Mntnal.* — Rok założenia 1512**. 
E AA —N— A 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


dr. Bronisław Skałkowski 


były asystent i operator kliniki prof. dr. Ohrobaka 
we Wiedniu 


ordynuje od 8—5, dla ubogich od 8—9. 
Lwów, Piekarska l. 4. 


Å 


Wykonuję nieznane jeszcze u nas 
Plomby z weneckiej emalji cajnowszego 
systemu dra Herbsta, 
uzupełniające zepsute zęby do niepoznania Sztuczne «,':y 
szczęki sporzą własnoręcznie według najiejrsze! 
metody. 

M. Lisowski 
dentysta i lekarz chorób u t 


we Lwowie pl. Trybunalsk : 1 
e ŻYZNE 


Specjalista chorób skórnych i Weleryczij ch 


Jr. Kazimierz Podlęwsci 


o odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. Fourniero 
esniere w Paryżu, Lassara w Berlinie. Kop siege 
w Wiedniu, zamieszkał przy ulicy  Sobieskiega 1v. 
Dom przechodni z ulicy Wałowej 1. 9, 
Ordynuje od li. do 12. i od 3. do 5. 
| EO a) 


W chorobach dziecięcych, 


które tak często potrzebują środków niszczących 

kwasy, ordynowaną bywa ze stron lekarskich, 

jako ze względu na łagodne działanie uajlepiej się 
do tego nadająca : 
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prsy kwasach żołądkowych, skrofułach, rhachitis, 
nabrzmieniu gruczołow i t. d., również w katarach 
krtani i kokluszu. (Monografia Giesshibl-Puchsteinu, 

przez radcę dworu Loschnera). 682 
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Poszukuję rutynowanego koncypienta z ukońe 
czoną praktyką sadową 


Dr. Bronisław Csillik 
adwokat w Tarnopolu. 
Dr. Adam Kosiński 
otworzył kancelarję adwokacką we Lwowie przy 
ulicy Trzeciego Maja l. 17. 


TEATR HR. SKARBKĄ. 


Dziś: 
O godzinie 3. po południu: 


BANKRUC .WO 


sztuka w 4. ak ach Bjórnsterne Bjórnsona w przekładzie 
Edwarda Lubowskiego. 


Tjalde, kupiec en gros. . Zawadzki 
Zo. jego . : Gostyńska 
Walburga ) - ARE . Pankiewicz 
Siena E } jego córki * . Czaplińska 
Porucznik Hamar, narzeczony Signy. Hieroweki 
Sanna«s, prokurzy.ta Tjildego „ Woleński 
Jaccbsen ; . Zboiuska 
Berent, adwokat . Szobert 
Administrator . Senowski 
Pastor a . Dębicki 
Kontrolor celny, Pram . . Walewski 
Konsul Lind . Milewski 

n  Linne . Nowicki 

» Ring . Gamski 
Ilolm - . Łomiński 
Knucon i d Fysocki 
Kbuson Espey en gros 3 Gasiński 
Falbe . Piasecki 


5 adcókaad 


O godzinie 7. wieczór: 


WIELKI 


MOGOŁ 


p miła 52 


cez 


opuścił już prasę. 1929 


te 


jyośtuzojunifuz po azkur} Áqoaím ArHISAZS A 


A IA 


XXXXXXXA 


1:2 


porcelanowa 1 zł. 


szklanm= 76 at. 


OOOAIKIOODOOOCHDOODOOOCCK 


Kurs zbiorowy języka niemieckiego, 

rozmowy i 
otwiera wdowa po profesorze gimnazjalnym, rodowita Niem” » 
z dniem 1. września b. r. 
Nauka dla osób pojedyńczych może hyć natyc ami. st rozpoczęta 


Bli sza wiadomość w Administracji, lub w handlu lamp 


R. Ditmara, plac Marjacki. 
GOOOOOOOOOCKIDODOOOOOx 


marmurowa 90 ct. 


mwiedcą mn RE ak- 


ZDODOCODOCODODOCCY 


Pierwsza Lwowska Parowa Fabryka Oleju 
Braci BrandstAatterów 


poleca swoje Jako znamienite uznane wyroby elejn rzepa- 
kowego, Iniauego i do maszyn, oleju do palenia, inia- 
mego, pokostu i smurowidło do wozów; tudzież ma sezon 
uzuzne jako najznakomitsze artykuły pokarmowe 
jako to: Makuch rzepakowy, Iniany nabyć możn. w każdym czasie 
świeżo po umiarkowanych cenach. 
Na stładzie zcajdują sie także prawdziwy viej 


„sehibaeff- Ragosin -Oel" 


tudzież rozmaite oleje maszynowe rosyjskie i amorykańskie. 


Biuro fabryki znajdute się w przedmiesciu Zmiesienie. Adres èla 
telezramów Fabryka Oleju Lwów. Telefon Nr. 328. 


dla bydła, 


1539 


asm —1 1 


R, 


czytania, 


Warunki bardze przystępu . 


1827 


mamian p GN SA PME 


mionelitowa 55 ct. 
cymkowa 55 et. 
śBlsnzunn 4? ct. 
RAEIIŽHWÐ LF at 


terścionki zaręczynowe, | 
obrączki ślubne, | 
kompletne wyprawy weselne, 


oraz wszelkie 


biżuterje zo złota | srebra 
poleca po najprzystępniejszych cen ch | 


N 


jubiler I złotni . 1002) 
zaprzysiężony Trzeczcznawca i oceniciel| 
sądowy, | 

we Lwowie, hotel Europejski. pl. Marjacki. 


sprzedają najtaniej 


DZIENNIK 


s dnia 1 


in AR 


POLSKI 


, Listopada 1891 r. 


W największym wyborze I rajtaniej 


WIEŃCE GROBOWE 


poleca 


ZAKLAD POGRZEBOWY 


1913 


„ENTREPRISE DES POMPES FUNEBRES" 
BRACI KURKOWSKICH 


S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 


we Lwowie, plac Halicki liczba 3. 


| za 
Najwyborniejsze 
Cukry deserowe | 


które przez Szan. Odbiorców za naj- 


| 
| 


przy ulicy Sobieskiego l. 10. — Filja ul. Ormiańska 1. 10. 
gF CENY STAŁE. Su 
Zamówienia z prowineji uskutecznia Zakład odwrotną pocztą. 


Bayera saieplowo tanczakowy plaster, 


nagniotków i stwardnienia skóry, 


1 koperta tego zaskomitego plastru wraz z dokładnym opisem użycia kosz.tuj 
30 ct., na prowincję 35 et. za nadesłaniem nalesytości w markuch. Za mó 
mówienia uadsyłać pod adresem : Apotheke „zum römischen Kaiser” Wien. 


G 


CERET ET R] o PER PE o £i lo ły " Ą E k 
=: S REBUSPAJNECH I ca 
= o x = AEE = i CAO k 
5 Caa o SHTET H REF "226 Cu- g |" p blaszanych ł 100 
"EPO RT LECZE 2S D'y E| He Caekolady doskonnios 
— © = | WF są . e]. 

E «=> E ch $ EN $ 3 TER ea © = Ś 1f, kilo Karmelków mięszan. 
8 Kk—: o EM PIE EE EA a a P ki tę a 1319 
ez AKECT ER OKE CELEF za 
© gii alabgogąśtgśksji sis ga Ef] HENRYK TRETER 
2 z» CET MR 3 ERES I F "3 zE właściciel parowej fabryki czekolady 
a : = "PG FEC ZAZESE S58.3g 3 Sia Lwów, ul. Kopernika I. 3. 
z => 4" Eg RB o aak EPT AN $ S = 
j aa KC LE LPE LITE LIE zn "mn 
> «ad EEEE EEE ==] Nai 
5 ECM FE EEEE e „| Najbogatszy wybór | 
=" i 3 TOs E PLEFKT" g3 A HSE E a modnych wachlarzy 


SKŁAD i PRACOWNIA FUTER 


BLAŻEJA SZARKIEWICZA 


we Lwowie, ul. Wałowa 1. 3, (dom p. Wieczyńskiego) 
poleca wszelkie gatunki futer w wielkim wyborze, tak męskie jak i dam- 
skie, astrachanowe płaszeze, rotundy, wszystko podług najnowizego fasonn, 
zapki męskie i damskie, kołpaki do polec. stroju, wierzehy de futer 
i materje na futra, dywany do sań i łóżek, fusaki męskie i damskie, kożnszki 
dla dzieci haftowane, białe i bronzowe. 
Wszelkie zamówienia uskuteczniają się z wszelką pa 


M i pospiechem, ręcząc za trwałość i dobroć wszystkiego. 


— Na żądanie posyła się, — 
"'qowueo qor”e; fermızpez og 


ĘTTmh 


w fabryce wachiarzy 629 


Józefa Wertheimera, 
Wien, I. Opernring Nr. 7. 
BED” Ilustrowane cenniki gratis. "SUMĘ 


Wielki krach !! 


Przez amerykańskie stosunki celue 
zakupiłem cały zapas słynnej wielkiej 
Fabryki chustek damskich 
pe senie bajecznie taniej i od sprze- 

aję po niędouwierzenia taniej cenie 


I zł. 40 ct. 
grubą, ciepłą i trwałą chustkę o jakiej- 
bądź barwie z pyłem PORANNE 
frędzlami ", metra dług ą, oraz 17, 
metra szeroką. 

Należy się tedy spieszyć z zaku 
pnem, jak długo zapas starczy, sposo- 
bność bowiem taka za 100 lat aię nie 
traf. Do nabycia za gotówkę lub po- 
braniem, przez ogólnie znaną, rzetelną 
firmę : 189 

8. ALTMANA, 
Wien, I., SohSulaterngasse nr 13. 


Wiedeński magazyn towarów m 


„AU LOUVRE 


Lwów, plac Kapitulny 


Największy w guście francu- , 
skim urządzony skład towarów 
na całą agi 
Sezon 1891/2. 
Znane najtańsze śródło 

upna. 
Naj większy skład jost zarówno 
w parterze, jakoteż na I 
piątrze podzielony na wiels 
oddziałów. 
A Oddział I. Dla koronek, wstążek, kwiatów, piór, haftów i koronek do bia 
lizny, kapeluszy damskich i dzieciących, bortów, pasmanterji, tiulów, welonów, 
towarów jedwabnych i aksamitnych, przyborów krawigokich i modniarskich. , 
Oddział II. Wyroby pończoszkowe dła dam, „panienek i dzieci w jedwabiu, 
wełnie i fil d”ecosse, gorsety i fartuszki dla dam i dzieci. 
Oddział III. Krawaty meskie, skarpetki, bielizna meska, kołnierze i man- 
kiety. parasola angielskie, laski, chustki kieszonkowe, sZeiki i rękawiczki. 
Oddział IP. Rękawiezki damskie skórkowa duńskie, szwedzkie i angiel- 
skie, jakoteż rekawiczki jedwabne. wełniane i niciane. lu = ; 
Oddział V. Parasole od deszezn dla panów, dam i dzieci, buwełnianne, 
pół jedwabne i czysto jedwabne od zł. 150 i wyżej. Wachlarze ezarne i kolorowe 
na wieczorki i bale, oraz wielki wybór japońskich przedmiotów zbytkowych i deke- 
racyjnych. 
Oddział VI. 
nów, dam i dzieci. Największy wybór modnych Boa futrzanyc 
Oddział VII. Staniki trykotowe Jersoy dla dam i dzieci, 
skie, halki wełnianne i jedwabne. 
Oddział VII. Sukienki dziecinne, 
ezki, kamasze i rękawiezki. 


| 


NAJZNAKOMITSZĄ 


BROŃ MYŚLIWSKĄ 


znanych w świecie fabrykantów 
J. NOWOTNEGO z Pragi 


Największy wybór futrzanych zarękawków, czapek i ok 
i z piór. 
szlafroki dam-| | 


dla pa 


płaszczyki, paltociki, fartnazki, czape- 


4; Odasiat 28 W oddziele tym znajdnją się LJ dy woni salonope edi A z Lieg - 

zł. 675 i wyżej. Dywaniki Mattingowe do pokojow dziecięcych i jadalni od zł OLLATAA Z Franki 

2:75 i wyżej. Dywany przed łóżka po zł. 1 7B! Chodniki po 20, 30, 45 et. i wyżej. W. CÓLLATHA z Frankfurtu 
Oddział X. Tu są portjery po zł. 1770 do 2:80. Firanki Tunis po zł. 33, . B. GO z Liegó z 


H GO z Somerda 


T. DREYSEGO z Sómerda 
KANKA-KANKA z Ameryki 
ALTENDORF st WE 


z Birmingham 


jakość Ima 3'75. Maroco 4:25. Bagdad po 5'25. Trapezunt 875. Wielki wybćr 
ciężkich portjer Kirman i dagestańskich i materji na meble. 
Oddział XI. Białe firanki odpasowane koronkewe, całe okno zł. 
350 i wyżej. h 
Oddział XII. Największy wybór kap na łóżka i stoły od zł. 2:50 i wyżej. 
Kompletne garnitury gobelinowe składające się z 3 kap na łóżka i 1 na stół 9'60 
do 30 zł. Wschodnie kapy sznelowe I. wielkość 1-25. II. 290. ILI. 450. 
| Oddział XIII. Wielki wybór fanelowych i myśliwskich koców, koce na 
łóżka, k nie. Stebnowane kołdry wełniane, watowane, atłasowe, pikowe i ozdobne, 
Oddział XIV. Osobny oddział dla wysełki, — wszelkie zamiejscowe zamó» 
wienia wykonują się tamże najsumienniej -- za zaliecką pocztową. 
Cenniki gratis i franco. 
Magazyn „AU LOUYRE” we Lwewie, plac Kapitulny I. 3. 


Właściciel: E. M. BERNFELD z Wiednia. 


RR EZM 


OKS. 


zimowej, mamy zaszczyt zwrócić 
Publiczności na nasz 


J:45, 1:90 


poleca po cenach fabrycznych 


Jedyny zastępca na Galicję 


STEFAN PIELECKI 


LWÓW, plac Marjacki 3. 


Niema więcej kaszlu! 


Starym uznanym środkiem domowym 


Przy zbliżającej się porze 0 
znowu uwagę Szanownej 


Koks łamany. 


(Cena naszego 


Ha ep li suu 


wynosi za 50 klgr. 0 ct. z wolną dostawą do mieszkań. 


Potrzebne reparacje i mniejsze przerabiania pieców i kuchni 
do opalania naszym 


KOKSEM 


wykonujemy bezpłatnie. 
Wszelkie zamówienia telefonem lub kartą korespondeucyjną 
będą bezzwłocznie uskutecznione. 


Zarzad Zakładu gazowego we Lwowie. 


Zadziwiająco 

szybko działające prze- 
ciw kasziowi, chrypce, zaflegmieniu itd. 
Tylko właściwy skład mouth bonbo- 
nów zapewnia skutek. Należy tedy 
uważać dokładnie pa nazwisko Oskar 
Marze | „markę cebuli," są bowim 
1 tozwarłeściewe, a aawót szkodliwe 

naśladownictwa. 

W woreczkach po 30 i 4 et. 
Skład główny : Apt. F. Kriżam, Kremieryż. 
JĄ Szłady w wielu ap'ekash, droguerjach 
| Lt "di 1900 

We Lwowie w aptekach: dr Miko- 
lasaha spadk., Żygm. Ruckera spadk., 
Jakób Piepes ; w S+mborze : J. A [eksie- 
wiczaapt., K. Marescha apt. ; w Bełzie: 
Ad. Gross apt.; w Ustrzykach: Alf. 
Jastrzębski; w Czortkowie: L. Noss 
apt.; w Kopeezyńcach : M. Reder apt.; 
w Kołomyi: A. Sidorowicz apt., K., R. 
Witosławski apt,; w Jarosławiu: J. 
Rohm apt.; w Stanisławowie: A. Beill 
apt ; w Brodach: H. Griinspenn apt.; 
w Kamionee-Strumiłowej : K. Pilewski 
apt ; w Trembowli: St. Lipnicki apt. 


1908 


Czasopismem tem, wychodzącem tyg 
sposobność, doskonale informować się o tem, co 
stosunków jest w interesie każdego. 

Licząc na szerokie koła czytelników, 
wysłać egzemplarz okazowy gratis i franco. 


| DO 


odniowo, daje się publiczności sposobność poznania wszelkich obrotów ua targu pieniężnym 
dotyczy ich posiadania. 
ustanowiono cenę rocznego abonamentu na 4 guldena rocznie za 52 bogatych treścią numerów. Podpisana administracja je“ 


Oesterreichisch-ungarische Finanz-Rundschau" 


Wien, I. Bezirk, Wallnerstras*© nr, Il. 


Spekulanci mogą się dokładnie przekonywać o stanie efe 


Administracja: ,, 


Stadt, Wollzeile 13, Hugo Bayer. We Lwowie w apt. P. M:kolascha. 


Nowy, racjonalny sposób leczenia, 
Świadectwa renomowanych lekarzy. 
Nieszkod iwe — bez lekow. 


Wszystkim chorym na nerwy 


najgoręcej zaleca sie wyszła w 21 nakładzie broszura 
Romana Weissinanna 3 
„O uniknięciu i leczeniu chorób nerwowych i apopleksji.* 
Bezpłatnie do nabycia przez aptekę K. Krzyżanowskiego we Lwowie. 


BG Ostrzega się przed fałszerstwem! 48 


sy Sprzedaż tylko w zielono opieczętowanych 
i niebiesko etykietowanych pudełkach. -ag 


D Bilińskie pastylki do trawienia. 
ASTYLKI DE BILIN. 
Znakomity środek przeciw p'eczeniu zgagi, 
katarem żołądkewyim i utradn eniu trawienia 

szczególnie. 


Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, w aptekach i droguerjach 
767 a Dyrekcja zdrojowa w Bilin (Czechy): 


ZOK EEIE” 


AMERYKI | 


RER; KARTY JAZDY 1137 


Fan Niederlandzko - amerykańskiego 
| Towarzystwa żeglugi parowej 


I. Kolowratring 9 
IV. Weyringergasse sa WIEDEŃ. 
Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie. 
Najkrótsza, najszybsza | najtańsza podróż. 


50 et. 


m mom E y | RNA EZ RZ 


50 
ET PCE ET" 
L. Lasera Plaster dla turystow!  SEsżĘzzĘż8 
H i UN rs EAEE C] 
CEERI EET 
Pewnie i azybko działający Gy a CEE Sg. A z bi 
środey przeciw magmiotkom, FE- ara 3% „2 
adciakom, t. z. twardej stô- seag a R E 2s 
rze na podeszwie i pięcie, s sE meS -8 2 
przeciw brodawkom Li OKE Luoga 
i wszelkim twardym na- eet ||. | aoh S E avh” 
roślom skórnym. wę aj z) zet =GS24 u 
dyspozycji ra 2 Od b= taj SE'P- 
się. TUNRA ZĘ 0 SA... . 
Do nabycia w głównym > ZE SEO od 
w aptekach. składzie cha ELOI z s3 
rossyłkowym (5 F 29 a Md -321 
E o = a= 
Apteka Fzze EEC 4 
|EECEEY HA 
L. Schwenka 221335351, 
w Meidling pod Wiedniem. Š Sy szar Z Sz 8 
Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli ARESE :E EZ 
każdy przepis użycia i każdy |g 3S _6 > 52m 
w plaster zaopatrzony jest obok sto- |pSZZSgEusE% 
ZE jae marką mę i podpisem: |2% ES de LK 
nale rzeto baczyć na to i falsy fi- = c= kd oe 
z yP y l EEE PES 


katy zWracać napowrót. 


| 


D 


| 


| 


| 


| 


Kolej 3 kl z Oświęcimia do Wiednia kosztuje tylko 8 zł. 
| „ 8 „ z Krakowa 5 P 7 PA ” 


* j e 2 | SA | EM e. 


ITMARA-LAMPY 


w niezrównanie wielkim wyborze, do wszelkich potrzeb oświetlania 
osiągają przy użyciu stosunkowo małej ilości nafty jak najsilniejsze światło; 


Paln'ki o sile świetlnej od 4 do 175 świec! 
Cen nili i rysunki 


=s am 


Księgarnia SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO we Lwowie 


poleca najnowsze dzieła nakładowe i komisowe. 


Balzer Oswald, Corpus juris polonici medii ASYVL, progran wyd ni 
zbioru ustaw polskich Średniowieczig«y, ora, ragestar tychże ustaw w 4go 
str. 87 80 et ] : x: 

Boberski Wł. Historia naturalna w szkole ladowej (osobne odbi ie 
ze Szkoły) w Bee str. 44 75 et. 

— Obrazy do nauki poglądowej, zwierzęta i rośiny w kolo 1) 
rycinach dla domu i szkoły, 30 tablic z o tekstem foliatr. 3 m 
4, i 30 kaj oprawne Zł. 5. a 4 

— Awiat rośl'mny, oddzielnie, (obr d» natki pogł. IT str. 14— - 
45 blie kolor o Sa 2 38500 pogł. IT.) fol. 12 tekst 

— Świat zwierzęcy, oddzielnie, (obr. do nanki pogl; str. 13 te 
i 15 tablic kolor. ki R m 05 ce Pogląd. I) fol. tekst 

Chociszewski Józef. Malowniczy opis Polski czyli geografja ojczystego 
kraju z mapą i lieznemi rycinami. Poznań 18 w Sce str. 352 zł. LS0 kart, 
2:10, opr. 2 40. 

— Podręcznik geogra(ji ojczystej, zawiera treściwy opis ziemi dawuej 
Polski z uwzględnieniem dzisiejszych Stosunków i podziału politycznego 
dodana krótka wiadomość o Czechach i Rusivach. Podręcznik zawiera 59 rycin 
Ì S mapek geogr. Poznań 1892 w Sca str. IV. 298 75 et. 

Instrukcja o użyciu Kości na nawóz, zestawiona z polecenia Rady 
K przewyskiego oddziału gal. Tow. gosp. Przemyśl 1891 w 81/, 24 20 et. 
GORĘ ski Zygmunt. Słowo © romantyzmie, gawęda literacka, (odb. 
Kapti H pyr Ae ń życia | 
tez Jan. SWiA ę Kończy! dramat z życia ludu wi i 
„w Selu odsłonach w 806 str. 126 10 et. je ropoleciego 
Nomic Franciszek H, Poczje w 8ce str. $8 i 2 ul. 60 et. 
Pilat Dr. Prof Tadeusz. Skorowidz dóbr inbularnyeh w Galicji 
iwo ka. Krakowskiam na podstawie najnowszych materjałów urzędowych 1890 
4° Btr. 268 XV, zł, 5, oprawne zł. 565 et. i 
Bernal ie A „Pyariusza: z lat 1696-—7 w 8ce str. 29 30 ct 
= e gin R r 3 i i 
owsz ) w 8UMiai Neo „ZY "a asińskiego" (odbitka z Przegl. 
Tatomir Łucjan. Dzteje polski w zarysie d.ęcznik szkolny, w 
> > > ni ęCz j yd. II, 
zupełnie przerobione i skróc Zeszyt TSAA PROCZ. J» 1. I 
R "Ą Za kompim 1-20 ach > 0 00 pr 6 roku wsz 

umorystyczny kalendarz „Śmigusa”, zawier jący dział i i 
LOr: hi t n* w. er.jący dzia informacyjny 
Ai zastosowany du potrzeb wszystsich mi szkańeów Galicji na rok 

Na ukończenia!!! 


Rorkowski hr. Jerzy. Panie polskie na dworze Rakuskim, 


Kossowski St, Ze Ścieżek życia, wseżenia i obserwacje 


—— 


Poręczenie prawdziwości 


SK, 
Mawon fa 
od lat 40O-stu EEJ 


chlubnie znanych naszych do s 
y przeteoregią Tch i skuteeznych 


Dr. Suin de Soutemarda 


aromatyczna pasta do zębów 


jedyny dotąd najdoskonalszy środek do koustrwowania i czyszczenia ó 
„Ales : zęb 
i dziąseł do najpóźniejszej starości w i, i 'h paczkach po 70 i 35 mm 


Dr. Borchardta 


aromatyczne mydło ziołowe 


#kuteezny środek na tak niemiłe: „piegi, w i : . A 
siaaa środek ma, sk niemile: piegi wypryski, pęcherzyki, lagie i inne 
doskonałe „mydło toaletowe zapieczętowana paczka 42 et. 
Dr. Beringuiera „Olejek na włosy z korzeni ziół“ dla wzmocnienia 

1 konserwowania włosów na brodzie i głowie, fiaszka 1 zł. 
Profesora dr. Lindeaa „Roślinna pomada laskowa“ podnosi połysk 
1 gibkosć W£OBÓW i nadaje się zarazem do utrzymania A 

włosach, w oryginalnych "am mo Binit nia przedziału we 
BASSE MASE oliwne odznacza się swem ożywiającem, oraz 
O EA działaniem na gibkość i miękkość Gery, w paczkach 

Dr. Bćringuiera „Aromatyczny wyciąg koronny“, jako wyborna woda 
erfumowa i do mycia, wzmacniająca i orzaźwiająca ciało, w oryg. 
aszkach po 1 zł. 25 et. i 75 et. ą jąca ciało, w oryg 

Dr. Hartunga „Pomada ziołowa dla mzmocnienia i ożywienia porosin 


włosów, w zapieczętowanych i w szkle stempl i 5 
Dr. Hartunga _Oicjek z kory R A pO Po SE ah 


włosow w zapieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikach po 85 et. 
Braci Leder „Balsamiczne mydło z olejku orzechów ziemnych”, sztuka 


po 25 ct., 4 sztuki w jednej paczce 80 et. Poleca się szczególniej na 
chropawą i popękaną skórę i delikatną cerę, osobliwie u kobiet i dziesi. 


Jedynie sprzedają po powyższych cenach  orygina lnych 
we LWOWIE w aptekach Z. Ruckera, J. Boisen P. Mikolascha, p. Wewiór- 
skiego i A. Sklepińskiego; w Blałej w aptece E. Kelera; w Brodach u apt. 
H. Griinspanna i Wilhelma Langsberga; w Brzeżanach u B. Fadenhechia ; 
w Czerniewcach u Ign. Schnircha; w Drehobyczu Wiktor Raszka apt.; 
w Grybowie u A. Muszyńskiego; w Jarosławiu w aptece Wiktora v, Rohma; 
w Kołomyl u K. Ladena i E. Stenzla, w apt. A. Sidorowieza ; W Kspeczyńcach 
w apt. Maks. Redera; w Krakowie w apt. W. Redyka, Fr. Sobierajskiego, 
Leona Rosnera, J. Rudnickiego i K lszniewskiego: w Milówoe Mat 
Quirini; w Przemyślu u E. Machalskiego; w Rzeszowie u Ign. Schaitterai Sp ; 
w Radowcach u W. Budziszewsk'ego; w Sokalu w Pi. Wysoezańskiego ; 
Stanisławowie w apt Jana Macury, A. Beillai Albins Amirowicza; w Tar- 
nopolu u Fr. Jamrógiewicza apt. ; Tarnowie u H. Wierzyckiego, A Bergera. 


> ia| Przed naśladowaniami Dr. Beorchardia 
Ostrzeżenie: „Mydła ziołowegoś i DE- Nuin de Boute- 


marda „Pasty do zębów* ostrzegamy niniejszem Szanownych kupujących 
usilnie. 142 


Raymond & Comp. W Berlinie, 


c. k. właściciele przywilejów, 


sja lamp, jako to: stołowych. wissa- 


na posz'zególne rodz i 
do pokoi sypialnych, latarnie it- P- 


cych, słupkowych: 


wyseła maiychmiasi franco. 
R. DITMAR, Lwów, plac Marjacki liczba 9, 


Fabryczny skład 


Radolia Ditmara | 


Znaim. | 


któw. Sprawy na szerokiej areni 


sk 


Oesterreichisch - ungarische Finanz- Rundschau. 


w sposób najskrupulatniejszy i obje i 
r EST targu pieniężnego Maję tak ogólny interes, Że wyczerpująca pr? 


| Wyrobów majolikowych, artystycznych, dekoracyjnych, Zdyikownych, 
tudzież dla potrzeb gospodarskich. 


5 
ISAI R 


utywny. Kapitalistem i posiadaczom papierów daje się 
edstawienie 


t gotową wszystkim, który się przedsiębiorstwem tem interesują, 


z fabryki oserlańskiej, p 


z Drukarni „Dziennika Polskiego*, pod zarzą 


dem Franciszka Katinera, 


